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Lubelska F ab ry k a  Sam ochodów  
C iężarow ych rozpoczęła p rodukc ję

(f) W  dn iu  34 roczn icy W ie l­
k ie j R e w o luc ji Paździe rn ikow e j 
rozpoczęła pracę Lube lska Fa­
b ry k a  Samochodów C iężaro­
wych.

D la boha te rsk ie j załogi bu ­
dow niczych FSC, k tó ra  oddała 
Polsce Ludow e j ten w ie lk i o- 
b ie k t n.a 54 dn i przed term inem , 
uroczystość uruchom ien ia działu 
m ontażu samochodów „L u b l in “ 
•— to dzień tr iu m fu .

O godzinie 12,30 na teren bu ­
dow y w jeżdża ją cztery samocho­
dy M-20 „W arszaw a“  — pierw -

Pod hasłem wzmożenia walki o pokój masy pracujące 
świata obchodziły 34 rocznicę Rewolucji Październikowej

Potężna manifestacja ludności i im ponująca  
defilada wojskowa w M oskwie

w ane w  Fabryce na Żeraniu. 
W ysiada ją  z n ich p rz y b y li na 
uroczystość: m in. P rzem ysłu
Ciężkiego tow. inż. Tokarsk i, 
p rzedstaw ic ie l K C  PZPR tow. 
La pot, w icem in is trow ie  P rzem y­
słu C iężkiego tow. F ide lsk i i tow. 
M is iu rew icz  oraz przedstaw icie 
le  FSO na Żeran iu . P rzybyw a 
rów n ież  przedstaw ic ie l am basa­
dy radzieck ie j w  W arszaw ie Ka- 
z iu kow  oraz ekipa inżyn ie rów

radzieckich, k tó rz y  pom agali w  
budow ię  „L u b lin a “  z inż. Czu- 
m akowem  na Czele.

W  ogrom nej h a li m ontażu fa ­
b ry k i załoga sto i na swych s ta ­
now iskach roboczych. M in is te r 
T oka rsk i włącza m otory  taśm y 
g łów nej, k tó ra  pow o li zaczyna 
się posuwać naprzód.

F abryka  Samochodów Ciężą- 34 rocznica W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- I szałek Z w iązku  Radzieckiego 
row ych w  L u b lin ie  rozpoczęła dziernikowei obchodzona była uroczyście przez masy i M a linow sk i. M arszalek M a li 
p rodukc ie  i • i  - • i  i i r  t i • ™ , i ,  , . i ; ■ i new ski w raz z gen. A rtenue-

Na uroczyste j akadem ii, k tó -  Pucujące całego świata. W stolicy Związku Radzieckie- ! wern dokonuje ob jazdu w o jsk  i 
ra odbyła się z udzia łem  4 t y - [ go —  Moskwie odbyła się potężna manifestacja ludności ; pozdraw ia je  z o ka z ji 34 roczni- 
sięc.y osób. zab ie ra li glos: przed- pracującej i imponująca defilada wojskowa. W  stolicach ! cy W ie lk ie i S ocja listycznej Re-

- ■■ ■ ■ . . . . .  . . .  | w o lu c ji Paździe rn ikow e j.
Następnie m arszałek M a lin o w ­

ski z try b u n y  M auzoleum  w yg ła ­
dza przem ów ien ie do żołn ierzy 
s ił zb ro jnych ZSRR. do całego 
narodu radzieckiego, do p rz y ja ­
c ió ł zagranicznych, k tó rzy  p rzy ­
b y li do M oskw y na Św ięto Re­
w o luc ji. •

Nad P lacem  Czerw onym  roz-

50-!ecie urodzin tow. Gheortfhin-Deja

sze cztery samochody zmonto- i s taw ic ie l rob o tn ików  - montaży- ; krajów demokracji ludowej odbyły się uroczyste akade 
E’"' „.A... o i„„ j . W  krajach

e ^ y 0 'K C  ^  in“  w S  ! ” ie  /  ,u f a lem  P.a r t i* * r7 ł*d«  .
przedstaw ic ie l fachowców  ra ! kapitalistycznych —  we Francji, Włoszech, w  krajach 
dzieckich inż. Czum akow i w ice ! Ameryki Łacińskiej, w  Finlandii i innych masy pracują- 
m in is te r F ide lsk i, po czym m in  I ce  manifestowały swą thiłość do K raju  Socjalizmu i jego 
Tokarsk i dokonał uroczyste j de w o ( j za  Chorążego Pokoju —  Józefa Stalina.
korac.u przodu jących cz ło nko w i , . . . .  „  , „  „  . ,(a) M O S K W A  (PAP). W sro - j B ohaterow ie Pracy Socjalistycz- j 

dę przed po łudn iem  odbyła się i nej, stachanowcy przedsię- j 
na' P lacu Czerwonym  z o ka z ji j b io rs tw  stołecznych, uczeni i a r  j 
34 roczn icy R ew o luc ji Paździer- tyścł, kołchoźnicy. W śród obec- i 
n ikow e j tra d ycy jn a  de filada  I nycn zna jdu ją  się rów nież de- j

członków
załogi fa b ryk i.

W śród ogromnego entuzjazm u 
zebrani u c h w a lili tekst depeszy 
do Prezydenta RP tow . Bolesła­
wa B ieruta.

R uszył w ie lk i taśrnowięc 
w porcie szczecińskim

W  dn iu  34 roczn icy W ie lk ie j 
S ocja lis tyczne j R e w o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j załoga bu do w n i­
czych taśmowca i P o rtu  Szcze­
cińskiego przeżyła uroczystą 
ch w ilę  uruchom ien ia  na jn ow o­
cześniejszego urządzenia prze ła­
dunkowego. Na uroczystości o- 
becni b y l i przedstaw icie le  Rzą-

w iązań październ ikow ych z ło­
ży! p rzodu jący m on te r M osto­
s ta lu  —  M aziakow ski.

M e ld u n k i i przyrzeczenia jesz­
cze w yda jn ie jsze j pracy dla do­
bra Ludow e j O jczyzny w  im ię  
po ko ju  i szczęścia narodu po l­
skiego z ło ży li rów n ież m on te r 
Z ak ładów  Urządzeń Technicz

du i P a r t ii z m in is tra m i tow . j nych Książek, brygadzista ,.Mo- 
R apackim  i tow . Popie lem  oraz gtosta lu“  M il le r  i  in żyn ie r Z. P
.sekretarzem K W  PZPR tow . 
P rym ą  na czele. Na tryb u n ie  
za ję ły  rów nież m iejsca liczn ie

G ródecki. ■
Po przem ów ien iu, w  k tó ry m

przyby łe  delegacje robotnicze ! p o d k re ś lił w y s iłk i w  
z całego k ra ju , w  te j liczb ie  j 
p rzodow n icy pracy kopa lń  ś lą - i 
skich  odznaczeni o rderam i j 
„S z tandar P racy“  i  z ło tym i j 
k rzyżam i zasługi: A n to n i P iłu j-  i 
sk i z kop a ln i „K le o fa s “ , Jan j 
K rup a , K on s tan ty  K o w a ls k i i j
w ie lu  innych . I

Po p rz y w ita n iu  gości, d y re k - j potężny ry k  dz ies ią tków  syren 
to r  naczelny po rtu  szczecin-1 sta tkow ych. Z b liża  się u roczy­

sta c h w ila  u ruchom ien ia  taś­
mowca. Tow. m in . Popie l w p ra ­
w i ł w  ruch  naciśnięciem  k o n ­
ta k tu  w ie lk i agregat prze ładun­
kow y. Taśm owiec ruszył.

ladzy lu do ­
w e j dla rozw o ju  naszej gospo­
d a rk i m orsk ie j, m in is te r Po­
p ie l udeko row a ł orderam i 47 
na jb a rdz ie j zasłużonych p rzy  
budow ie  taśmowca w y b itn y c h  
p rzodow n ików  p racy i  in żyn ie ­
rów .

Po c h w ili pow ie trze  przecina

w o jsk ga rn izonu m oskiewskiego.
Plac Czerwony ton ie w  D o ­

wodzi sztandarów i transparen­
tów. Na gmachach wznoszących 
się naprzec iw ko  K re m la  w id ­
n ie ją  o lb rzym ie  p o rtre ty  tw ó r ­
ców  państwa radzieckiego 
Lenina i S ta lina , herb Zw iązku 
Radzieckiego oraz he rby Repu­
b lik  Zw iązkow ych.

Już wczesnym rank iem  -na 
P lacu Czerw onym  w  zw artych  
szeregach stanęły oddzia ły 
w o jsk  biorące udzia ł w  d e fila ­
dzie. G ran itow e  try b u n y  c ią ­
gnące się w zd łuż m urów  k re rrr 
low skich  zd jm u ja  goście — de­
pu tow an i do Rady N ajwyższej 
ZSRR i do Rad Najwyższych 
R epub lik  Z w iązkow ych . Boha­
te row ie  Z w ią zku  Radzieckiego i

legacje zagraniczne, k tó re  p rzy ­
b y ły  na zaproszenie radzieckich 
organ izacji społecznych, m. in. z 
Chin. Polski. Czechosłowacji, 
B u łg a rii, W ęgier. M ongo lsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j, N iem iec­
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej. 
W łoch, F ra n c ji, F in la n d ii. N o r­
wegii, A n g lii,  M eksyku i  U ru ­
gw aju . D e filadz ie  przyg lądają 
sie rów nież członkow ie korpusu 
dyplom atycznego.

O godz. 10.00 na try b u n ie  M au ­
zoleum Len ina p o ja w ia ją  się, 
po w ita n i burza oklasków , .k ie ­
row n icy  p a r ti i bo lszew ick ie j i 
rządu radzieckiego, m arsza łko­
wie. generałow ie i  adm ira łow ie  
radzieckich s ił zbro jnych.

D e filadą dow odził generał A r  
tem iew . O db ie ra ł de filadę  m a r-

latu.ią sam oloty. W  de filadz ie  j 
lo tn icze j b iorą udzia ł bombowce | 
i m yśliwce, z o lb rzym ia  szvb- ; 
kością n ikną sam oloty odrzuto- ! 
we D efilada lotn iczą 'dow odził I 
generał gw a rd ii W asyl S ta lin . ;

Przez Plac Czerwony prze- 1 
chodzi pu łk  m arynarzy, żo łn ie - j 

I rze straży granicznej, słuchacze 
i M osk iew sk ie j Szkoły P iechoty j 
; im . Rady N ajw yższe j ZSRR,
| m aszerują na jm łods i uczestnicy ! 

de filady  październ ikow e j — w y ­
chow ankow ie szkół w o jskow ych  I 

: im . Suw orow a i Nachim owa. j
! Na Plac Czerwony wkracza 

brzm iewa.ia m ajestatyczne dzw ic Tam ańska gw ardv jska  dyw iz ja  
k i państwowego hym nu Z w ią ż - ; strzelecka. W szystkie ie i oddzia­
ł u  Radzieckiego, w strząsają po- j y wspaniale wyposażone pod 
w ie trze  sa lw y a rty le ry js k ie . : względem technicznym . Następ 
Rozpoczyna sie defilada. j n j e prze jeżdżają samochody ze

Zgodnie z tra d yc ja  de filadę o : spadochroniarzam i, 
tw ie ra ia  słuchacze akadem ii i W  de filadzie  b ra ły  rów nież 
w o jskow ych. Jako p ierw szy ; udzia ł oddzia ły  a rty le ry js k ie  i
przechodzi p u łk  o fice rów  —- siu- pancerne.
chaczy A kadem ii im . Frur.zego— Zgrom adzeni na trybunach  go- 
na jstarsze j kuźn icy kad r oficer- ście entuz jastyczn ie w ita li żo ł- 
skich. R ów nym i czworobokam i I n ierzy radzieckich, czu jn ie  sto- 
rnaszeruia słuchacze A kadem ii | jących na straży poko ju  i bez- 
W o jskow o-P o lityczne j im . Le - j pieczeństwa K ra ju  Rad.
nina. A kad em ii A r ty le ry js k ie j,  ! 
A kad em ii W o jsk . Pancernych i i  
Zm otoryzow anych. W o jskow ej 
In ż y n ie ry jn e j A kad em ii L o tn i­
czej.

W  tym  samym Czasie gdy na I 
P lacu Czerwonym  odbywa sie j 
uroczysta de filada w o jsk  iądo- [ 
w ych, na dużej wysokości prze- i

Po zakończeniu de fila d y  w o j- ; 
skowei rozpoczęła sie na Placu i 
Czerwonym  wspaniała m aniie- ; 
stacja ludności p racującej Mo 
skwy.

(Sprawozdanie z m anifes tac j i 
ludności M oskw y  i  z obchodów  
na ca łym  świecie poda jemy na 
str. 2).

skiego — B iliń s k i om ów ił w ie l­
k ie  znaczenie nowego urządze­
n ia  przeładunkowego.

Z w yc ięsk i m e ldunek o przed­
te rm in o w ym  w yko na n iu  zobo-

Przyfęcie w ambasadzie radzieckiej 
iv Warszawie w 34 rocznicę Wielkiej 

Rewolucji Październikowej
(f) W  d n iu  7 bm. w  Am basa­

dzie ZSRR w  W arszawie odby­
ło się przyjęcie  z okazji 34 ro ­
czn icy W ie lk ie j Socja listycznej 
R e w o luc ji Październ ikow ej. Go­
śc i w ita li m ałżonka ambasadora 
ZSRR pani Sobolew i  charge 
d 'a ffa ires  —  Z a ik in .

Na p rzy jęc ie  p rz y b y ł P rezy­
dent RP Bolesław Bierut.

W p rzy jęc iu  w z ię li udzia ł: 
członkow ie  Rady Państwa, 
członkow ie  B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR, cz łonkow ie rządu 
7 P rem ierem  Cyrankiew iczem , 
W iceprem ieram i M incem , Za­
w adzk im , Chełchow skim  i  K o - 
rz y c k im  oraz M arsza łk iem  P o l­
sk i Rokossowskim  i  M in is tre m  
S praw  Zagranicznych Skrze­
szewskim  na czele, członkow ie |

Z a ik ina  gojące i  serdeczne ży­
czenia d la  narodów  Z w ią zku  
Radzieckiego —  życzenia d a l­
szych w span ia łych sukcesów w  
budo w n ic tw ie  kom un izm u i  w  
w ie lk im  dziele w a lk i o pokój.

Ludzie  p racy sto licy, wśród 
k tó ry c h  zna jd ow a li się rów nież 
przedstaw ic ie le  boha te rsk ie j za­
ło g i FSO na Żeran iu , w  gorą­
cych słowach w yra ża li w dzię­
czność narodom  radz ieck im  za 
b ra te rską  pomoc, okazywaną 
na rodow i po lsk iem u w  budow ie 
podstaw  socjalizm u.

S k łada jąc życzenia delegacje 
w rę czy ły  przedstaw icie lom  A m ­
basady niezliczone w iązank i 

! czerwonych kw ia tów .

Imię S ta lin a -to  symbol pokoju, wolności i szczęścia narodów 
symbol nadchodzącego zwycięstwa komunizmu

List powitalny uczestników uroczystej akademii w Moskwie do towarzysza Stalina

Depesza KC P ZP R  
do tow. C h e o rg h iu - Deja

(f) MOSKWA (PAP). Uczestnicy uroczystej akademii, któ­
ra odbyła się w Moskwie w Teatrze Wielkim w 34 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, przyję­
li wśród długotrwałych oklasków tekst listu powitalnego do 
towarzysza Stalina. W liście tym czytamy:

W issa rionow i- [ kreślonego przez Was g igantycz­
nego p rogram u zbudowania ko ­
m un izm u w  naszym k ra ju .

P om yśln ie  odbywa się budo­
wa bazy m ate ria lno -techn iczne j 
społeczeństwa kom unistycznego, 
na szeroką skalę ro zw in ę ły  się 
prace nad budową na jw iększych  
na św iecie e le k tro w n i wodnych, 

i  urządzeń iry g a c y j-

D ro g i Józefie 
czu!

Uczestn icy uroczystego posie­
dzenia M osk iew sk ie j Rądy De­
legatów  L u du  Pracującego oraz 
przedstaw icie le o rgan izac ji spo­
łecznych i  A rm ii Radzieckie j, 
poświęconego 34 roczn icy  W ie l- 
k ie j S ocja lis tycznej R e w o luc ji j j^ n a łó w  
P aździe rn ikow e j, przesyła ją  I nych 
W am, genia lnem u W odzow i i 1 y 
N auczycie low i narodu radziec­
kiego, W ie lk iem u  Chorążemu 
P oko ju  —  p łom ienne i  serdeczne 
pozdrow ienia.

W ie lka  Socja listyczna Rewo­
lu c ja  Październ ikow a, k tó ra  
rozpoczęła nową erę h is to rycz­
ną, op rom ien iła  jasnym  św ia t­
łem  drogę w a lk i uciskanych i 
w yzysk iw anych  mas o swą 
szczęśliwą przyszłość i  wysunęła 
k ra j nasz na czoło całej postę­
powej ludzkości.

N aród radz ieck i w ita  34 rocz­
nicę W ie lk iego P aździern ika no­
w ym i, w sp an ia łym i zw ycięstw a­
m i w  w alce o zrea lizow anie na-

Towarzysz Gheorghiu-De.j
S ekre tarz G eneralny R um uńsk ie j P a r t ii Robotniczej

Bukareszt
Z okaz ji 50 roczn icy W aszych u rodzin  przesyłam y Wam b ra ­

te rsk ie  pozdrow ien ia  i serdeczne życzenia d ług ich  la t życia i p ra ­
cy d la  dobra rum u ńsk ie j k lasy robotn icze j i  w spó lne j nam  spra­
w y  poko ju  i  socjalizm u.

Polska klasa robotnicza zna. Was i ceni ja ko  niezłom nego re ­
w o luc jon is tę , k tó ry  pośw ięcił swe życie spraw ie w yzw olen ia  mas 

W  przedsięb iorstw ach M o-1 nistycznego ZSRR w y w ie ra ją  i pracu jących R um un ii, ja ko  w iernego ucznia Len ina i S ta lina , 
skw y  i obwodu ro z w ija  się so- coraz potężniejszy w p ły w  na lo -  I ja ko  w yb itnego  działacza politycznego i męża stanu, pod którego 
c ja lis tyczne w spó łzaw odn ictw o (  sy narodów , na ca ły  przebieg j w ypróbow anym  k ie ro w n ic tw e m  masy ludow e Waszego k ra ju  b u - 
o przed te rm inow e w ykonan ie  j h is to r ii św iata. Pod sztandarem i du ją  z powodzeniem w  oparciu  o pomoc i p rzy jaźń  Zw iązku Ra- 
p lanu rocznego, o dalszy w zrost i le n in izm u  zdobyły wolność i ; dzieckiego, fundam enty  socja lizm u, wnosząc poważny w k ła d  
w yda jnośc i p racy i  podniesienie j pom yśln ie  bu d u ją  nowe życie i w  dzieło w a lk i o pokój.
k u ltu ry  p ro d u k c ji, o podniesie- j masy pracujące k ra jó w  dem o- j Składa jąc W am serdeczne życzenia osobiste, p ros im y Was za- 
n ie  jakośc i i  obniżenie kosztów : k ra c ji lu do w e j E uropy i A z ji. . razem o przekazanie na rodow i rum uńsk iem u bra te rsk ich  życzeń

Pod w yp róbow anym  k ie ro w ­
n ic tw em  p a rti i Len ina  —  S ta lina  
masy pracujące Z w ią zku  Ra­
dzieckiego osiągnęły nowe suk­
cesy w  rozw o ju  w szystk ich  ga­
łęzi gospodarki narodow e j, nau­
k i i k u ltu ry . N ieustannie podno­
si się stopa życiowa rob o tn ików , 
ch łopów  i  in te lig en c ji.

M asy pracu jące M oskw y i  ob­
w odu m oskiewskiego, na czele 
ze sw ym  p rzodu jącym  oddzia­
łem  —  m osk iew sk im i bo lszew i­
kam i, w raz  z ca łym  narodem  
radzieck im  walczą o fia rn ie  o 
u trw a le n ie  po tęg i naszej w ie l­
k ie j O jczyzny.

w łasnych  p ro d u kc ji, o oszczęd­
ność surowca, m a te ria łó w  i 
energ ii e lek tryczne j. P rzem ysł 
s to licy  i  obwodu w yko n a ł z 
nadw yżką państw ow y p lan p ro - i 
d u k c ji w  10 m iesięcy 1951 r. ;

P racow n icy ro ln ic tw a  obwodu ; 
m oskiewskiego zebra li w  b r . ; 
bogate p lon y  i  w y k o n a li przed-

S etk i m ilio n ó w  uciskanych i j dalszych sukcesów w  bu dow n ic tw ie  socjalizm u.

te rm in ow o  p lan  dostaw  zboża ! kości.

w yzysk iw anych  w  k ra ja c h  ka 
p ita łu  k ieruj-ą swe spo jrzenia 
ku  k ra jo w i radzieck iem u — po­
tężnej osto i obozu poko ju , de­
m o k ra c ji i  socja lizm u, k ie ru ją  
swe spojrzenia do Was, Józefie 
W issarionow iczu — w ie lk ieg o  
Wodza ca łe j postępowej lu dz -

i  k a r to f l i  dla państwa. R ozw ija  
się w  obwodzie hodow la byd ła , 
stanowiącego własrfość społe­
czną. O siągnięto poważne suk­
cesy w  dalszym , o r^ n iz a c y jn o -  
gospodarczym  w zm ocnien iu k o ł­
chozów.

D ro g i Józefie W issarionow iczu!
M asy pracujące M oskw y i 

obwodu m oskiewskiego zapew­
n ia ją  Was, że i  nada l n ie  szczę­
dząc s ił pracow ać będą dla  do­
b ra  naszej w ie lk ie j O jczyzny, 
w  im ię  kom unizm u.

Z w ycięskie  idee len in izm u, 
osiągnięcia budow n ic tw a  kom u-

K O M IT E T  C E N T R A LN Y
P O LS K IE J ZJEDNO CZO NEJ P A R T II RO B O TN IC ZE J

O dznaczenie  p rzo d u ją cych  
ch ło p ó w  w o j. w a rszaw sk iego

Im ię  Wasze, Towarzyszu 
S ta lin  —  to sym bol pokoju, 
w olności i  szczęścia narodów, 
sym bol nadchodzącego -zw ycię­
stwa kom unizm u.

N iech ży je  nasza potężna 
O jczyzna Socja listyczna! N iech 
żyje nasz ukochany rząd ra ­
dziecki! N iech ży je  w ie lka  p a r­
tia  kom unistów , pa rtia  Len ina 
—  S ta lina , tw órca  i o rgan izator 
naszych zw ycięstw ! Chwała 
w ie lk iem u  W odzow i narodu ra ­
dzieckiego i  mas pracujących

(f) P rezydent Rzeczypospolitej 
— na w niosek P rezyd ium  W ar- 
:zaw skie j W oj R. N  —  posta­
now ieniem  z dn ia  6 listopada 
1951 r. odznaczył za pa trio tycz ­
ną postawę i  wzorowe w yko n a ­
nie obow iązków  wobec Państwa 
Ludowego następujących ch ło­
pów  pracu jących w o j w arszaw ­
skiego:

Z ło tym  K rzyżem  Zasług i
1. G rzegorczyk Feliksa —  soł­

tys gr. W ilcze T u łow skie , gm : 
Tu łow ice , pow. Sochaczew. 2. 
S ow ińsk i Jan — gr. Obrębiec

całego św iata, ukochanem u to - i gm. Chojnow c. pow. Przasnysz, 
warzyszow i S ta lin o w i! 1.3. Szczupałkiew icz W ładys ław  —

K C  PZPR, genera lic ja  W. P. 
przedstaw icie le  naczelnych 
w ładz  s tro n n ic tw  politycznych, 
zw iązków  zawodowych i orga­
n iza c ji społecznych, przedsta­
w ic ie le  św iata naukowego 
ku ltu ra lneg o  oraz przodow nicy 
Pracy.

Na p rzy jęc iu  obecna by ła  ra ­
dziecka delegacja, p rzyby ła  do 
P olsk i na uroczystości M iesią­
ca pogłębienia p rzy jaźnppo lsko - 
radz ieck ie j z członkiem  A kade­
m ii N auk ZSRR, pro f. Czuda- 
kcw em  na czele,

W  p rzy jęc iu  w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le  korpusu d y p lo ­
m atycznego akredytow anego w  
W arszawie.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  n iezw y­
k le  serdecznym nastro ju .

Życzenia
społeczeństwa stolicy

(f) D n ia  7 bm. z o ka z ji 34 
roczn icy W ie lk ie j S ocja lis tycz­
ne j R e w o luc ji Paździe rn ikow e j 
charge d 'a ffa ires  ZSRR D. I .  j 
Z a ik in  p rz y jm o w a ł życzenia w  j 
gmachu Am basady Radzieckie j ; 
w  W arszawie.

P ierwsza złożyła życzenia de- j 
legacja  K o m ite tu  Centralnego 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii | 
R obotn iczej z sekretarzem  K C ! 
PZPR Z. N ow akiem  na cze le .!

Następnie życzenia z łożyły 
delegacje w ładz naczelnych I 
Zjednoczonego S tron n ic tw a  L u -  I 
dowego i  S tron n ic tw a  Dem o- j 
kratycznego, p rze d s ta w ic ie le ! 
C en tra lne j Rady Zw. Za w., d e - 1 
legacja P rezyd ium  Stołecznej i 
Rady N arodow e j i  inne.

W  ciągu k i lk u  godzin bez j 
p rze rw y  p rzy b y w a ły  do A m ba - | 
sady liczne delegacje o rgan izac ji i 
społecznych, w arszaw skich z a - j  
k ła d ó w  p racy oraz m łodzieży | 
akadem ick ie j i  szkolne j, k tó re  
z łoży ły  na ręce charge d 'a ffa ires

Depesze CR LI do W CS PS
Z o ka z ji 34 roczn icy W ie lk ie j 

Socjalistycznej R ew o luc ji P aź­
dz ie rn ikow e j C entra lna Rada 
Związków Zaw odow ych prze­
siała depeszę g ra tu la cy jną  do 
Wsźechzwiązkowej C entra lne j 
Rady Zw. Zaw. ZSRR (WCSPS).

K o m ite t S łow iańsk i w  Polsce 
w ystosow a ł depeszę z życzenia­
m i do K o m ite tu  S łow iańskiego 
ZSRR,

Mo c  w i e l k i e j  i  s
N iep rzepa rta  moc tchn ie  ze spoko jnych , w ażk ich  s łów  

tow arzysza B e rii, za w a rtych  w  re fe rac ie  ku  czci 34 rocz­
n icy  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j. Moc w ie lk ie j i  słusznej 
spraw y, za k tó rą  s to i n iez łom na potęga. Są to słowa 
radosne d la  w szys tk ich  lu d z i w zd łuż  i  wszerz g lobu  z iem ­
skiego, p ragnących w  p o ko ju  żyć i  pracować. D la  w rogów  
ludzkości s tanow ią  one poważne ostrzeżenie, nad k tó ry m  —  
aczko lw iek  ze zg rzytan iem  zębów —  będą m u s ie li zastano­
w ić  się bu rzyc ie le  poko ju . Bo re fe ra t z całą w yrazistością  
i lu s tru je  n ie b yw a łą  dynam ikę  u s tro ju  radzieckiego, bez­
p rzyk ła d n e  w  dzie jach  osiągnięcia. N ie  pozostaw ia w ą tp li­
wości, że żelazna w o la  poko ju , k tó rą  p rzepo jony  jes t 
naród, n ieug ię ta  p o lity k a  poko ju , k tó rą  p row adz i rząd 
ZSRR, poparta  jes t jeszcze jednym , a k o n k re tn ym , bardzo 
d la  im p e ria lis tó w  w ym o w n ym  argum entem : n iezw yciężoną 
s iłą  K ra ju  S ocja lizm u.

Z aku te  łb y  im pe ria lis tyczne , k tó re  w  1941 ro k u  z u k r y ­
ty m  zadow olen iem  lic z y ły  na tygodn ie  —  n ie u ch ro n ­
ną ich zdaniem  —  k lęskę ZSRR, w  późnie jszym  okresie 
z ja w n y m  zadow olen iem  ob licza ły  na dz ies ią tk i la t —  ko ­
n ieczny ich  zdaniem  —  okres odbudow y o lb rzym ich  s tra t 
w o jennych  poniesionych przez ZSRR. M ocno za w ie d li się 
następcy H it le ra . C i, k tó rz y  za jego p rzyk ładem  dążą do 
rozpętan ia  now e j pożogi w o jenne j, p o w in n i sobie uśw iado­
m ić, że w b re w  ich  rachubom , ju ż  w  b ieżącym  roku  p ro ­
dukc ja  p rzem ysłow a Z w ią zku  R adzieckiego będzie przeszło 
dw a razy w iększa n iż  wówczas, gdy H it le r  napad ł na 
ZSRR. Taka je s t n iew ycze rpa lna  żyw otność socja listycznego 
u s tro ju , taka  jes t s iła  zrodzonego przez W ie lk i P aźdz ie rn ik  
państwa radzieckiego, ta k ie  są —  n ie  m ające sobie ró w ­
nych —  osiągnięcia narodu  radzieckiego, skup ionego-w okó ł 
chw ałą o k ry te j p a r t ii  bo lszew ick ie j, budującego kom un izm  
pod ge n ia ln ym  przew odem  w ie lk ie g o  S ta lina .

Z podziw em  czytam y przytoczone w  re feracie , n iezm ie r­
n ie doniosłe dane. Jak odległe w yd a ją  się te czasy, gdy 
k ra je  zachodnie uchodz iły  za n iedoścignione pod w zględem  
uprzem ysłow ien ia , gdy np. A n g lia  czy F ranc ja , p ro d u ko ­
w a ły  w ięce j s ta li n iż  Rosja. Obecnie Z w iązek R adziecki 
w y ta p ia  w ięce j s ta li n iż  A n g lia , F ranc ja  i  na dodatek B e l­
gia i  Szwecja, n iż  w szys tk ie  te cz te ry  uprzem ysłow ione  
k ra je  zachodnie razem w zięte, a sam ty lk o  tegoroczny 
p rzy ros t p ro d u k c ji w ynos i 4 m ilio n y  ton. 24 m ilio n y  ton  
w ynos i w  osta tn ich  la tach  p rzec ię tny  coroczny p rzy ro s t 
w ydobyc ia  w ęgla  w  ZSRR, a 4,5 m ilio n a  io n  —  coroczny 
p rzy ros t w ydobyc ia  n a fty .

Z zapa rtym  tchem  czy ta liśm y o p lanach s ta linow sk ich  
b u d o w li kom un izm u . Dziś, p la n y  te, przechodzące n a j­
śmielsze m arzenia, k tó re  sn u li au to rzy  fan tastycznych  po­
w ieści o da lek ie j przyszłości, s ta ją  się codzienną rzeczyw i­
stością w  ZSRR, są skuteczn ię  rea lizow ane tw órczą  pracą 
lu d z i radzieckich .

A  czyż n ie  przekracza na jśm ie lszych zdaw a łoby się m a­
rzeń ta k i na p rz y k ła d  przytoczony w  re fe rac ie  fa k t, że sam

ty lk o  p rzy ro s t p ro d u k c ji ene rg ii e lek tryczne j w  ro ku  1951 
w ięce j n iż  s iedm iok ro tn ie  p rzew yższy całą p rodukc ję  
ene rg ii e lek tryczne j w  R os ji p rzed rew o lucy jne j?

S iadam i p rzem ysłu  rośn ie  socja listyczna gospodarka ro l­
na. Sto k ilkanaśc ie  m ilio n ó w  ton  zboża, n ie  licząc in n ych  
p łodów —-oto roczne p lo n y  radz ieck ich  pól, gdzie praca osiąg 
nę ła  n iez rów nany  na św iecie stop ień m echan izacji. W  sa­
m ym  ty lk o  1951 roku  137 tys ięcy now ych  tra k to ró w  i  54 ty ­
siące now ych  ko m b a jn ó w  o trzym u je  radzieck ie  ro ln ic tw o .

Is tn ie n ie  potężnej bazy p rzem ysłow e j pozw ala gospodarce 
radz ieck ie j n ie  ty lk o  bazę tę system atyczn ie  rozszerzać, 
n ie  ty lk o  w  p e łn i zabezpieczyć obronność k ra ju  i  o k ie ł­
znać zakusy podżegaczy w o jennych , lecz pozw ala  fó w -  
nież w  ty m  sam ym  czasie sta le i  system atyczn ie  zw iększać 
p ro dukc ję  p rzem ys łu  lekk iego , rozszerzyć zaopatrzenie lu d ­
ności, na ogrom ną skalę budować dom y m ieszkalne, podno­
sić stopę życiow ą mas. G łęboka troska  o cz łow ieka  p rzeb ija  
z każdego zdania. „ U  nas  —  czytam y w  re fe rac ie  —  j a k  p o ­
w ie d z ia ł  to w a rz y s z  S t a l i n  —  n a jc e n n ie js z y m  k a p i ta łe m  sa, 
ludz ie ,  a p o m yś ln ość  i  szczęście lu d z i  s ta n o w ią  g łó w n ą  t r o ­
skę p a ń s tw a “ .

N ieob ję te  obszary w ie lk ie g o  K ra ju  Rad tę tn ią  poko jow ą, 
tw ó rczą  pracą. P racą w  im ię  szczęścia i dob roby tu , k tó ry  
w y k u w a  w ie lk i na ród  budow n iczych  kom un izm u . D la tego 
też ta k  n a tu ra ln a  i  g łęboka jes t w  narodzie  radz ieck im  w o ­
la poko ju . D la tego też s ta lin o w sk im  p ięc io la tkom , s ta lin o w ­
sk im  budow lom  kom un izm u  i  s ta lin o w sk ie j trosce o czło­
w ie ka  odpow iada s ta linow ska  p o lity k a  zagraniczna, konse­
k w e n tn a  p o lity k a  ob rony  p oko ju  i  bezpieczeństwa m iędzy­
narodow ego.

W yrazem  te j p o lity k i je s t prow adzona przez dyp lom ację  
radziecką n iestrudzona  w a lka  p rzec iw  am erykańsk ie j p o li­
tyce odbudow y i  u zb ro jen ia  agresyw nych s ił im p e ria liz m u  
h itle ro w sk ie g o  i japońskiego, w yrazem  te j p o l ity k i jest 
w a lka  d yp lo m a c ji radz ieck ie j o redukcję , zbro jeń  i  zakaz 
b im ni a tom ow ej, o z lik w id o w a n ie  rozpa lanych przez im pe­
r ia lis tó w  ogn isk w o jn y , p rzec iw  p rzekszta łcen iu  ONZ w  na ­
rzędzie agres ji, p rzec iw  zb ro jn e j i  gospodarczej inge ren ­
c ji im p e ria lis tó w  w  w ew nę trzne  sp raw y in n ych  państw ,
0 poszanowanie suwerenności i  s tosunk i rów nośc i m iędzy 
państw am i, k tó ry c h  żyw ym  w zorem  jes t szczera, p rz y ja ­
cie lska w spó łpraca m iędzy ZSRR i  k ra ja m i dem o kra c ji lu ­
dow ej. W yrazem  te j p o lity k i są n ieustann ie  ponaw iane p ro ­
pozycje radz ieck ie  w  spraw ie  zaw arc ia  P a k tu  P o ko ju  p ię ­
ciu m ocarstw , stanow iące rea lną  drogę do zm nie jszenia  na­
p ięcia  m iędzynarodow ego i  u trw a le n ia  poko ju .

Tow . B e ria  raz jeszcze z nacisk iem  p o d k re ś lił, że p oko jo ­
we w spó łis tn ien ie  dw óch system ów  je s t m ożliw e , że zasada 
ta, na k tó rą  n ie je d n o k ro tn ie  w ska zyw a li L e n in  i S ta lin  da­
je  rea lną  podstaw ę do zaw ie ran ia  p o lityczn ych  u k ła d ów
1 ro zw o ju  gospodarczej w spó łp racy  m iędzy Z w ią zk ie m  Ra­
dz ieck im  a państw am i ka p ita lis ty czn ym i.

Zgodn ie  z w o lą  narodu  radzieckiego i  zgodnie z n a jgo ­

rę tszym i dążeniam i iudz i p racy  w szys tk ich  k ra jó w , rząd 
radz ieck i w ytęża w szystk ie  s iły  do w a lk i w  obron ie  poko­
ju . A le  —  m ó w i tow . B eria  —  „ je ś l i  d ra p ie ż c y  im p e r ia l i ­
s ty c z n i  t łu m a c z y ć  sob ie będą u m i ło w a n ie  p o k o ju  przez  
nasz n a ró d  ja k o  jego  słabość, to  czeka ich  jeszcze s ro m o t-  
n ie jsza  k lęska,  n iż  tu ,  j a k i e j  d o z n a l i  ic h  p o p rz e d n ic y  na  
p o lu  a w a n tu r  w o je n n y c h  p rz e c iw k o  p a ń s tw u  ra d z ie c k ie ­
m u .  W ło s i  m a ją  de b rę  p rz y s ło w ie :  „ K t o  n ie  chce uczyć  
się na  le k c j i  —  te n  na uczy  się na w ła s n e j  skó rze “ .

W iedzą p rzy jac ie le , w iedzą rów n ież  z  dośw iadczenia w ro ­
gow ie, że bo lszew icy n ie  rzuca ją  s łów  na w ia tr . A  je ś li d la 
am erykańsk ich  ludobó jców  k re w  narodów  tańsza jes t od 
do lara, to  rozsądn ie js i spośród n ich , n im  się zdobędą na po­
w tó rzen ie  h itle ro w s k ie j a w a n tu ry  raz jeszcze pom yślą, czy 
opłaca się im  dośw iadczyć k lę s k i na w łasne j skórze. Bo, 
ja k  to  pow iedz ia ł tow . B e ria  —

„ J e ś l i  ju ż  k t o k o lw ie k  m a  się o b a w ia ć  n a s tę p s tw  n o w e j  
w o jn y  ś w ia to w e j ,  to  p o w in n i  o b a w ia ć  się ic h  przede  
w s z y s t k im  k a p i ta l iś c i  A m e r y k i  i  in n y c h  k r a j ó w  b u rż u a z y j -  
ny c h ,  a lb o w ie m  n o w a  w o jn a  p o s ta w i  p rze d  n a ro d a m i  s p ra ­
w ę  s z k o d l iw o ś c i  u s t r o ju  k a p i ta l is ty c z n e g o ,  k t ó r y  n ie  może  
żyć  bez w o jn y ,  i  s p ra w ę  kon iecznośc i zas tąp ien ia  tego  
k r w a w e g o  u s t r o ju  in n y m ,  s o c ja l is ty c z n y m  u s t ro je m  —  ja k  
to  b y ło  w  R o s j i  po  p ie rw s z e j  w o jn ie  ś w ia to w e j ,  ja k  to  by ło  
w  lu d o w o  - d e m o k ra ty c z n y c h  k r a ja c h  E u r o p y  i  A z j i  po 
d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j “ .

P o lity k a  zagraniczna Z w ią zku  Radzieckiego odgryw a 
decydującą ro lę  w  dem askow aniu im p e ria lis tyczn ych  p rz y ­
gotow ań w o jennych , w  m o b iliz a c ji narodów  do bezkom pro­
m isow ej w a lk i o un ices tw ien ie  tych  zakusów. Potęga poko­
jow ego państw a radzieckiego s tanow i decydu jący czynn ik , 
studzący gorączkow e zapędy i a p e ty ty  k rw ioże rczych  agre­
sorów. W  oparc iu  o Z w iązek  R adziecki u ksz ta łto w a ł się po­
tężny fro n t k ra jó w  socja lizm u i  d em okrac ji od Ł a b y  do 
Jang Tse-k iangu, pod wodzą Józefa S ta lina  um acnia  i  roz­
szerza się na jw iększa  w  dzie jach ludzkości s iła , ogarn ia jąca 
św ia t ca ły, a rm ia  stu  na rodów  —  św ia to w y  ruch  obrońców  
poko ju .

Razem z se tkam i m ilio n ó w  łudz i, p ragnących poko ju , każ­
dy  P o lak  z uczuciem  g łębok ie j radości p rz y ją ł rozlegające 
się z M o skw y na św ia t ca ły  doniosłe słowa, w ita ją c  ja k  
sw oje w łasne w span ia łe  sukcesy narodu  radzieckiego, 
sukcesy um acnia jące s iłę  na jw iększe j po tęg i św ia ta  —  
bastionu  obozu poko ju . F a k ty  zaw arte  w  re feracie  tow . 
B e r ii raz jeszcze d ob itn ie  pokazują , ja k  g łęboko słuszna 
je s t droga, k tó rą  za p rzyk ła d e m  Z w ią zku  Radzieckiego n ie ­
pow strzym an ie  k roczy nasz naród, droga um acn ian ia  naszej 
O jczyzny, droga szczęścia i  dob roby tu , k tó rą  w skaza ł na ro ­
dom  zw yc ięsk i P aźdz ie rn ik . S łow a tow . B e r ii napawające 
w ia rą  w  zw ycięstw o słusznej sp raw y poko ju , dodają no­
w ych  s ił, m o b iliz u ją  do jeszcze o fia rn ie jsze j, ba rdz ie j w y tę ­
żonej p racy  i  w a lk i o socja lizm , o pokó j.

przew. spó łdzie ln i p ro du kcy jne j 
w  K onstantynow ie , gm. S ann ik i, 
pow. Gostynin.

S reb rnym  Krzyżem  Zasługi
4. Bańka P io tr — gr. Podleck 

Nowy, gm. Ł u p k i, pow. Płock, 
5. D zie łak S tefan — sołtys gr. 
Brzeżno — K olon ia , gm. G owo­
row o, pow. O stro łęka, 6. G elb- 
recht M ieczysław  — gr. R uch- 
na, pow. W ęgrów, 7. G rochow ski 
Leon — gr. Osiny, gm Skrzany, 
pow. G ostynin, 8. Łazarsk i W ła ­
dysław  — gr. Łępin, gm. S tró - 
żęcin, pow. P łońsk, 9. N iep iek ło  
F ilom ena — sołtys gr. K os tk i, 
gm. Chruszczewka, pcw. Soko­
łó w  Podlaski, 10 Perzanowska 
Z o fia  — gr. F ranciszków , gm. 
M iędzyleś, pow. Radzym in. 11. 
P iasecki A n to n i — gr. M osz- 
czanka, gm. Irena , pow. G arw o­
lin , 12. P łoszaj W acław — gr. 
R etków , gm. M iędzyleś, pow. 
R adzym in, 13. P rabuck i W ła - 

| dys ław  — sołtys g r T ueh lin . 
i gm. Brańszczyk, pow. O strów  
M azowiecka, 14. Pszczółkowski 

; S tefan —  gr. i  gm. W iśniewo, 
i pow. M ław a. 15. Sabala Jan — 
j gr. W ólka D ąbrow icka. gm. 
i M iędzyleś, pow. R adzym in 16.
; To lak B ron is ław a — gr. W olica,
| gm. M łochów , pow. Grodzisk 
M azow iecki, 17. T ro ja no w sk i 
W ładysław  — gr. Podgórze, gm. 

i Lucień, pow. G ostynin. 18. Zdań 
Genowefa — sołtys gr. Teodo- 
row o, gm. Rzekuń, pow. O stro­
łęka.

B rązow ym  K rzyżem  Zasługi
19. D o lny W ładys ław  — gr. i  

gm. Sielec, pow. P łońsk, 20. D u­
dzińsk i W acław — sohys gr. N o­
wa Oiszewnica, gm. Góra, pow. 
W arszawa, 21. G łodek Jan —  
sołtys gr. Swaty, gm. R yk i. pow. 
G a rw o lin , 22. Jakubow ski Cze­
sław  — gr. K os iny  Stare, gm. 
W iśniewo, pow. M ław a, 23. K u -  
ku ła  Józef — gr. Lew iczyn , gm. 
Belsk, pow. Grójec. 24. Lach ­
m an Szczepan — gr. M arków , 
gm. Radziejow ice, pow. G ro­
dzisk M azow iecki. 25. L o rk o w - 
sk i F ranciszek — sołtys gr. K u r ­
k i, gm. Dzieżgowo, pow. Przas­
nysz, 26. M róz A leksander — 
gr. i  gm. Czerwonka pow. M a ­
ków  M azow iecki, 27, P isa rsk i 
W ładys ław  — gr. P rzybo jew o, 
gm. W ychódźc. pow. P łońsk. 28. 
Ponieważ K az im ie rz  — sołtys 
gr. L ipow iec  Koście lny, gm. 
Turza M ała, pow. M ław a, 29. 
R yp ińsk i K az im ie rz  — gr. O r-  
szymowo, gm. M ała  Wieś, pow. 
F łock, 30. Sobek Roman — soł­
tys gr. M lice  Koste ry, gm. M a j­
k i pow. P łock, 31. S tępn ickr A n ­
drze j — gr. Rososz. gm. R yk i, 
pow. G arw o lin . 32. Szczęsny' Jó ­
zef — sołtys gr. Rudzienko. gm. 
G lin ianka , pow. M iń sk  Mazo­
w ieck i, 33. W ojciechowski Apo­
lin a ry  — gr. Paw łów ek. gm. 
Dzieżgowo. pow. Przasnysz, 34. 
W oźniak Genowefa — gr. B u - 
dziszynck, gm, D rw a lew . pow. 
Grójec, 35. Ż ukow sk i Roman — 
gr. W iejca, gm. K am Pinos. pow. 

j Sochaczew, 36. Z w ie rz  H enryk  
| — gr. Stara Wieś, gm. Koźbie l,
I pow. M iń sk  M azow iecki. ,,
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VI sesja Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak  ju ż  
poda liśm y. 6 bm. o godz. 3 -c ie j 
po po łu dn iu  w  Palais de C h a ił- 
lo t  rozpoczęła się V I  sesja 
Zgrom adzenia Ogólnego ONZ.

U czestn ików  sesji p o w ita ł 
p rezydent F ra n c ji, A u rio l. M ó w ­
ca s tw ie rd z ił, że sytuacja  m ię ­
dzynarodow a jes t obecnie na ­
pięta. „C o należy uczyn ić — 
zapy ta ł p rezydent A u r io l —  
aby położyć kres istn ie jącem u 
k ryzyso w i i  n ie  dopuścić do w y ­
buchu nowego św iatowego k o n ­
f l ik tu ,  k tó ry  b y łb y  k o n flik te m  
zbrodn iczym  j pozbaw ionym  
w szelkiego sensu“ ?

U chy la jąc  się od jasne j od­
pow iedzi na postaw ione przez 
siebie pytan ie , m ówca pom iną ł 
m ilczen iem  przyczyny napięcia 
m iędzynarodowego. L icząc się z 
s iln y m i na s tro ja m i a n tyw o je n ­
n y m i w e F ra n c ji i  w  in nych  
k ra jach , A u r io l zmuszony b y ł 
ośw iadczyć: „P okó j jes t przede 
w szys tk im  w ie lk im  aktem  zau­
fan ia . G dyby dostojne osobi­
stości, k u  k tó ry m  zwrócone są 
spo jrzenia ty lu  ludz i, p rz y b y ły  
tu ta j —  rzecz oczyw ista n ie  w  
ce lu  bezpośredniego uczestni­
czenia w  te j sesji, lecz d la  na­
w iązan ia  m iędzy sobą kon tak tu , 
d la  osobiste j w ym ia n y  poglą­
dów. d la  om ów ienia różn ic  zdań 
—  bez ustalonego porządku 
dziennego i  bez pub licznych de­
bat. —  w  celu zm niejszenia — 
w  ram ach O NZ i  zgodnie z za­
sadami O NZ —  rozbieżności, 
k tó re  p a ra liżu ją  pokój, —  p rzy ­
ję lib y ś m y  ich z radością“ .

Po przem ów ien iach w stęp­
nych  w yb rano  kom is ję  m anda­
tow ą, w  sk ład k tó re j wchodzą 
przedstaw ic ie le  B ia ło rus i, Bo­
l iw i i ,  E tiop ii, F ra n c ji, H a it i,  I n ­
donezji, I ra k u , N ow e j Z e lan­
d ii i  N o rw eg ii.

Przygotowanie ustawy 
o ogólnoniemiecltich 

wyborach
f f)  B E R L IN  (PAP). —  Rada 

m in is tró w  N R D powoła ła  k o m i­
s ję  d la  opracowania us taw y o 
przeprowadzen iu w o lnych  w y ­
bo ró w  dem okra tycznych do 
Zgrom adzenia Narodowego N ie­
m iec. K om is ja  u tw orzona zosta­
ła  zgodnie z propozycją p rem ie­
ra  G rotew ohla  na nadzw ycza j­
n ym  posiedzeniu Izby  Ludow e j 
w  d n iu  2 lis topada.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). —  Dowódz­

tw o  naczelne K oreańsk ie j A r ­
m ii Ludo w e j w  kom un ikac ie  
ogłoszonym w  P henjan ie 7 bm  
donosi:

O ddzia ły  K oreańsk ie j A rm ii 
Lu do w e j, w spó łdz ia ła jąc ściśle 
z  oddzia łam i ocho tn ików  ch iń ­
skich, odp iera ją  nada l na wszy­
s tk ich  fron tach  zaciekłe a tak i 
in te rw e n tó w  am erykańsko-an - 
g ie lsk ich  i  w o jsk  Usynm anow- 
skich, zadając im  w ie lk ie  s tra ­
ty  w  ludziach i  sprzęcie.

Na fronc ie  wschodnim  na pó ł­
noc od Jangu oddzia ły  lis y n - 
m anow skie j I I I  d y w iz ji dokona­
ły  szeregu a taków  na lin ię  o- 
bronną a rm ii ludow e j. W szyst­
k ie  te a ta k i odparto  w  zacie­
k ły c h  w a lkach .

N a fronc ie  cen tra lnym  na pó ł­
noc od Hwanczon n iep rzy jac ie l 
us iłow a ł znów  rozw inąć na tarc ie  
w  k ie ru n k u  K im son, spotka ł się 
je dn ak  z energ icznym  oporem 
a rm ii ludow e j i  został odrzuco­
n y  z dużym i d la  siebie s tra ta ­
m i.

O gniem  a r ty le r ii p rze c iw lo t­
n icze j a rm ii ludow e j i  oddzia­
łó w  strze lców -n iszczycie li sa­
m o lo tów  —  zestrzelono 5 samo- j 
lo tó w  n iep rzy jac ie la , k tó ry  j 
bom bardow ał i  os trze liw a ł z j 
b ro n i m aszynowej ludność cy-1 
w iln ą  w  re jonach Sun jan i  
N enkw an oraz w  okolicach 
Phenjanu.

Uszukańrze manewry 
delegacji USA 

w Panmundżon
(f) P E K IN  (PAP). —  Jak  do­

nosi agencja N ow ych  Chin, na 
środow ym  posiedzeniu podko­
m is ji pow o łanej przez delega­
c je  prowadzące rokow an ia  o 
roze jm , delegaci koreańsko- 
ehińscy p rze c iw s ta w ili się e- 
nerg iczn ie  m anew row i s trony 
am erykańsk ie j, k tó ra  obstaje 
p rzy  sw ym  niedorzecznym  żą­
dan iu  zajęcia s tre fy  Kaesongu. 
S trona am erykańska us iłu je  
p rzy  tym  przedstaw ić sprawę i 
tak , ja k  gdyby je j propozycje | 
op ie ra ły  się na is tn ie jące j l in i i  i 
k o n ta k tu  bojowego i daw a ły  j 
m ożliw ość „odpow iedn ich  ko - j 
te k tu r " .

Delegaci koreańsko -  chińscy ; 
po d k re ś lili, że jedyn ie  ich pro­
pozycje op ie ra ją  się ściśle na 
is tn ie ją ce j l in i i  kon ta k tu  bo jo­
wego i s tw arza ją  m ożliwość do­
konan ia potrzebnych ko re k tu r. 
N aw et zresztą delegaci p rzec iw ­
ne j s trońy  m usie li przyznać na 
poprzednich posiedzeniach, że 
ich żądanie w  spraw ie zajęcia 
s tre fy  Kaesongu ma cha rakter 
zupełn ie „w y ją tk o w y “  i  „spe­
c ja ln y “ .

Ten oszukańczy m anew r —  j 
Stwierdza agencja N ow ych Chin j 
—  n ie  zdoła zamaskować przed j 
śtviatem  odpow iedzialności s tro - j 
ny am erykańsk ie j za przew 'e- ! 
kan ie rokow ań i za nowe p ró ­
by ich storpedowania.

GauleMer amerykański’ 
w Alenach rozkazał 
stracić 5 patriotów 

greckich
(f) S O F IA  (PAP). B u łgarska 

A gencja  Telegraficzna donosi, że 
ambasador U S A  w  Atenach 
P e u rifo y  w ezw ał rząd grecki, by 
spowodował skazanie na śm ierć 
I  stracenie 5 pa trio tów  ’ g rec­
k ic h  spośród g rupy  93 oskarżo­
nych. k tó rzy  stanęli n ie d a w n o . 
przed sądem w o jskow ym . 1

Wielki Październik wskazał 
narodom drogę do nowego życia

Uroczyste obchody 3 4  rocznicy W ie lk ie ) Socjalistycznej 
R ew oluc ji P aźd z ie rn ik o w ej na całym  świeeie

Defilada ludności pracującej 
Moskwy

Pochód o tw ie ra ją  w y b itn i 
obyw ate le  s to licy  —  robo tn icy , 
uczeni i  działacze k u ltu ry . 
Sztandar M osk iew sk ie j Rady 
niesie znany now a to r, m aszyn i­
sta k o le jo w y  i  depu tow any do 
Rady N ajw yższe j ZSRR —  W ik ­
to r  B łażenow.

Niosąc o lb rzym i p o rtre t Józe­
fa  S ta lina  i  sz tandary 16 Repu­
b l ik  _ Z w iązkow ych  d e filu ją  
sportow cy radzieccy. Następnie 
w  dw unastu ko lum n ach  prze­
chodzą przez P lac Czerwony 
delegacje ludnośc i p racu jące j 
M oskw y.

Dalsze szeregi m an ifes tan tów  
niosą transp a re n ty  i p la k a ty  z 
tekstem  us ta w y o obron ie po­
ko ju , uchw a lone j przez Radę 
Najwyższą ZSRR oraz w yp o ­
w iedz iam i Len ina  na tem at po­
ko jo w e j p o lity k i ZSRR, ja k  
rów n ież z treścią oświadczeń, 
ja k ie  z łoży ł w  te j spraw ie Józef 
S ta lin .

Ludność s to licy  radz ieck ie j 
przesyła gorące pozdrow ien ia  
w szys tk im  zap rzy jaźn ionym  na­
rodom.

M ieszkańcy M o skw y  w ita ją  
serdecznie lu d a  p racy k ra ­
jó w  dem okrac ji lu do w e j, bu ­
du jących pom yśln ie  socja lizm . 
M an ifes tanc i niosą p o rtre ty  
Prezydenta Rzeczypospolite j P o l­
sk ie j Bolesława B ie ru ta , P re ­
m ie ra  Józefa C yrankiew icza, 
P rezydenta R e p u b lik i Czecho­
s łow ack ie j G o ttw a ld a  i p rz y ­
w ódców  mas p racu jących  in ­
nych  k ra jó w  de m okra c ji lu d o ­
w e j —  W y łk o  Czerwenkowa, 
G heorgh iu-D eja , M atyasa Ra- 
kos i i  E nve ra  Hodży.

M an ifes tanc i niosą p o rtre ty  
P rezydenta N iem ieck ie j Repu­
b l ik i  D em okra tyczne j W ilhe lm a  
Piecka, p rem iera  G rotew ohla  i  
w iceprem ie ra  U lb rich ta .

G orąco i  serdecznie pozdra­
w ia ją  rob o tn icy  m oskiewscy 
boha te rsk i naród koreański, 
wa lczący p rzec iw ko  obcym  za­
borcom  o wolność i  niezależność 
ojczyzny. Niosą on i p o rtre ty  
p rem iera  K o reańsk ie j R e p u b lik i 
Ludow o*- D em okra tyczne j K im  
Ir-sena.

Nad ko lu m n a m i m an ifes tan ­
tó w  w id n ie ją  p o r tre ty  w y b it ­
nych b o jo w n ik ó w  o pokó j i 
szczęście mas pracu jących  k ra ­
jó w  zachodnich —  M aurice  T ho- 
reza, P a lm iro  T o g lia tt i, H a rry  
P o lłitta , W illia m a  Fostera i  Do­
lores Ib a rru r i.

Pochód zam yka de filada  n a j­
m łodszych sportow ców  s to licy  
radz ieck ie j.

W span ia ła  m an ifes tac ja  lu d ­
ności p racu jące j M oskw y, w  
k tó re j w z ię ło  udz ia ł oko ło  m i­
lio n a  osób, trw a ła  przeszło trz y  
i  pó ł godziny.

Chiny
P E K IN  (PAP). W  s to licy  Chin 

—  P ekin ie  od by ły  się liczne 
w iece i  akadem ie poświęcone 
roczn icy W ie lk iego  P aźdz ie rn i­
ka. W  pa rku  im . Sun Jat-sena 
o tw a rto  w ie lk ą  w ystaw ę po­
święconą osiągnięciom  n a ro ­
dów  ZSRR.

C entra lna  akadem ia zorgan i­
zowana przez T ow arzystw o 
P rzy ja źn i Ch ińsko -  Radziec­
k ie j oraz organizacje społeczne 
odbyła się w  P ek in ie  dn ia  7 bm.

Również w  Szanghaju odbyła

się uroczysta akadem ia z okaz ji 
34 roczn icy W ie lk iego  Paździer­
n ika. Uczestn icy akadem ii w śród 
d łu g o trw a łych  ok lasków  uchw a­
l i l i  tekst depeszy p o w ita ln e j do 
S ta lina .

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). W  Pradze od­

by ła  się uroczysta akadem ia, na 
k tó re j przem ów ien ie w yg łos ił 
p re m ie r rządu czechosłowackie­
go — A . Zapotocky oraz charge 
d 'a ffa ires  ZSRR w  Czechosło­
w a c ji —  P. K reko teń .

Uroczystości 34 roczn icy Re­
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j za­
in a u gu ro w a ły  w  ca łym  k ra ju  
obchody M iesiąca P rzy ja źn i 
Czechosłowacko -  R adzieckie j.

Bułgaria
S O F IA  (PAP), Na uroczyste j 

akadem ii w  S o fii, poświęconej 
34 roczn icy  R e w o lu c ji Paź­
dz ie rn ikow e j, w yg ło s ił przem ó­
w ien ie  w icep rem ie r M ic h a j-  
łow . cha rak te ryzu jąc  po lityczne 
i  gospodarcze osiągnięcia ZSRR 
i  k ra jó w  obozu poko ju , demo­
k ra c ji i  socja lizm u.

Niemiecka
Republika Demokratyczna

B E R L IN  (PAP). Na uroczy­
ste j akadem ii, k tó ra  odbyła się 
w  B e rlin ie  z o ka z ji 34 roczn icy 
W ie lk ie j S oc ja lis tyczne j Rewo­
lu c ji  P aździe rn ikow e j, przem ó­
w ien ie  poświęcone w span ia łym  
osiągnięciom  narodu radziec­
kiego w y g ło s ił sekre tarz gene­
ra ln y  K C  SED —  W a lte r 
U lb r ic h t. Na akadem ię p rzyb y ł 
p rezydent N R D  —  W ilh e lm  
Pieck.

Francja
P A R Y Ż  (PAP). Z  in ic ja ty w y  

T ow arzystw a „F ra n c ja  —  ZSRR“ 
odbyła się w  P aryżu uroczysta 
akadem ia, poświęcona 34 rocz­
n ic y  R e w o lu c ji P aźdz ie rn iko ­
w e j.

Meksyk
N O W Y  JO R K  (PAP). W  M e k ­

syku odby ł się w ie lk i w iec, po­
św ięcony 34 roczn icy  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j. Do 
33-tysięcznej rzeszy ludności 
p rze m ów ił la u rea t M iędzynaro­
dowej S ta lino w sk ie j N agrody 
P oko ju  —  gen. E. Jara.

■ Indie
M O S K W A  (PAP). A gencja  

TASS podaje z D e lh i:
K C  K om un is tyczne j P a r t i i 

In d ii o p u b liko w a ł z o ka z ji 34 ro ­
cznicy W ie lk ie j Socja lis tyczne j 
R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j o- 
świadczenłe, w  k tó ry m  po dkre ­
śla o lbrzym ie , m iędzynarodow e 
znaczenie zwycięstwa, odniesio­
nego przed 34 la ty  przez ro s y j­
ską klasę robotniczą.

❖
Uroczyste akadem ie, pośw ię­

cone 34 roczn icy  W ie lk ie j So­
c ja lis tyczne j R e w o lu c ji Paź­
dz ie rn ikow e j, od b y ły  się ró w ­
nież w  F in la n d ii, N o rw eg ii i  
w ie lu  in nych  państwach k a p ita ­
lis tycznych. Na uroczystą aka­
demię, k tó ra  odbyła  się w  H e l­
s inkach, p rz y b y ł prezydent F in ­
la n d ii —  P ass ik iw i, p rem ier 
rządu fińsk iego  —  Kekkonen, 
członkow ie rządu fińsk iego, de­
pu tow a n i do pa rlam entu , przed­
s taw ic ie le  T ow arzystw a „F in ­
la nd ia  —  ZSRR“  oraz przed­
s taw ic ie le  ludnośc i p racu jące j 
s to licy .

Rozkaz marszałka Wasilewskiego 
z okazji 34 rocznicy Rewolucji Październikowej

(a) MOSKWA (PAP). Agencja TASS opublikowała tekst 
rozkazu ministra spraw wojskowych ZSRR marszałka Wasi­
lewskiego z okazji 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. Rozkaz głosi:

Towarzysze żołn ierze i  pod­
o fice row ie !

Towarzysze o fice row ie  i  ge­
nera łow ie !

A rm ia  Radziecka św ięc i d z i­
s ia j w raz  z ca łym  narodem  ra ­
dz ieck im  34 rocznicę W ie lk ie j 
Socja lis tyczne j R e w o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j, k tó ra  w yzw o liła  
masy p racu jące naszego k ra ju  
z n ie w o li kap ita lis tyczne j.

Ś w ię to  W ie lk iego P aźdz ie rn i­
ka na rody naszej O jczyzny w i­
ta ją  w sp an ia łym i osiągnięciam i 
we w szystk ich  dziedzinach ży­
cia po litycznego i gospodarcze­
go. Ludz ie  radzieccy, k tó rz y  w y ­
ko n a li pow ojenną p ięc io la tkę  
sta linow ską, odn ieś li nowe zw y­
cięstwa w  w yko n a n iu  narodo­
wego p lanu gospodarczego 1951 
roku. Znaczne sukcesy zostały 
osiągnięte w  rozw o ju  nauk i, 
k u ltu ry  i sz tu k i radz ieck ie j.

Z ro ku  na ro k  w zrasta dobro­
b y t mas p racu jących  Z w iązku  
Radzieckiego.

W szystkie  swe osiągnięcia na ­
ród radz ieck i zawdzięcza ge­
n ia lnem u k ie ro w n ic tw u  o k ry te j 
chw ałą  p a r t i i bo lszew ick ie j, 
swemu ukochanem u w odzow i i 
nauczyc ie low i —  tow arzyszow i 
S ta lino w i.

Zw iązek Radziecki, pochłon ię­
ty  tw órczą  pracą, p row adzi n ie ­
zm iennie p o lity k ę  poko ju  i 
w spó łp racy m iędzy narodam i, 
odpow iadającą żyw o tnym  in te ­
resom m ilio n ó w  lu d z i p racy we 
w szystk ich  k ra jach .

Obóz im p e ria lizm u , na k tó re ­
go czele sto ją  ko ła  rządzące 
S tanów  Z jednoczonych, n ie  p ra ­
gnie poko ju , ja w n ie  prow adzi 
przygotow ania  do now e j w o jn y  
św ia tow e j p rzec iw ko  Z w ią zko w i

Radzieckiem u i  k ra jo m  demo­
k ra c ji ludow e j. W tym  celu im ­
pe ria liśc i m on tu ją  agresywne 
b lo k i, prowadzą w yścig  zbro jeń, 
wskrzeszają regu larne arm ie  w  
Niemczech zachodnich i w  Ja­
pon ii. Żo łn ie rze  radzieccy, św ia ­
dom i w  ca łe j pe łn i swego obo­
w iązku  patriotycznego, sto ją  
czu jn ie  na straży bezpieczeń­
stwa naszej O jczyzny, stale 
zw iększają zasób swej w iedzy 
w o jenne j i po lityczn e j oraz ze 
wszech m ia r podnoszą gotowość 
bo jow ą w o jsk .

N aród radz ieck i może ca łko­
w ic ie  polegać na swej a rm ii, 
będącej n iezaw odnym  obrońcą 
zdobyczy W ie lk iego  Paździer­
n ika .

Towarzysze żołn ierze i  pod­
o fice row ie , o fice row ie  i  genera­
ło w ie !

P ozdraw iam  Was z o ka z ji 34 
roczn icy W ie lk ie j S oc ja lis tycz­
ne j R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j! 
Życzę W am  now ych sukcesów 
w  przygo tow an iu  bo jo w ym  i  
po litycznym .

D la  uczczenia ogólnonarodo­
wego św ięta rozkazuję:

D zis ia j, 7 listopada, oddać w  
s to licy  naszej O jczyzny —  M o­
skw ie, w  sto licach R e pu b lik  
Z w iązkow ych  oraz w  K a lin in *  
gradzie, Lw ow ie , Chabarowsku, 
W ładyw ostoku  i  w  m iastaćh-bo- 
haterach : Leningradzie , S ta lin ­
gradzie, Sewastopolu i  Odessie 
— 20 sa lw  a rty le ry js k ic h .

N iech ży je  boha te rsk i naród 
radz ieck i i  jego waleczna arm ia !

N iech ży je  nasz ukochany 
Rząd Radziecki!

Niech ży je  w ie lk a  p a rtia  L e ­
n in a —  S ta lina !

Chwała tw ó rc y  ł  organ iza to­
ro w i w szystk ich  naszych zw y ­
cięstw  — naszemu ukochanem u 
wodzow i, św ia tłem u  nauczycie­
lo w i i  genia lnem u w odzow i — 
W ie lk iem u S ta lin o w i!

*
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roczn icy R e w o luc ji P aźdz ie rn i­
kow e j w yd a ł rów n ież m in is te r 
m a ry n a rk i w o jenne j ZSRR, ad­
m ira ł Kuzn iecow .

Przemówienie marszałka Malinowskiego 
na Placu Czerwonvm w Moskwie

(f) M O S K W A  (PAP). M arsza­
łe k  Z w ią zku  Radzieckiego M a­
lin o w sk i, przed de filadą  na P la ­
cu Czerwonym , w yg ło s ił prze­
m ów ienie, w  k tó ry m  w  im ie n iu  
i z polecenia rządu radz ieck ie­
go i  K C  W K P (b) po zd ro w ił ra ­
dzieckie s iły  zbro jne, masy p ra ­
cujące Z w ią zku  Radzieckiego 
oraz delegacje zagraniczne z 
o ka z ji 34 roczn icy R e w o luc ji 
P aździe rn ikow e j.

C h lubną rocznicę W ie lk iego 
P aźdz ie rn ika  —  ośw iadczył m. 
in. m arszałek M a lin o w sk i — 
naród radz ieck i w ita  w span ia­
ły m i zw yc ięstw am i w e w szyst­
k ich  dziedzinach politycznego 
i gospodarczego życia k ra ju .

Zw iązek Radziecki, pochłon ię­

ty  tw órczą pracą, konsekw ent­
n ie  i  zdecydowanie prow adzi 
p o lity k ę  len inow sko -  s ta lino w ­
ską, zm ierzającą do u trw a le n ia  
poko ju  i  zacieśnienia w spó łp ra ­
cy m iędzy narodam i.

P oko jow a p o lity k a  zagranicz­
na państwa radzieckiego odpo­
w iada  żyw o tn ym  in teresom  m i­
lionó w  lu d z i p racy we wszyst­
k ic h  kra jach .

O dm ienną jest p o lity k a  k ó ł 
rządzących Stanów  Z jednoczo­
nych. Jest to p o lity k a  agresji. 
Je i celem jest rozciągnięcie 
w ładzy m onopolis tów  am ery­
kańskich nad narodam i innych  
k ra jó w , ograbien ie mas p ra cu ­
jących i  pogorszenie ich  w a ru n ­
kó w  bytu .

K o ła  rządzące Am eryki, i  ich 
w sp ó ln icy ' z b loku a tla n tyck ie ­
go m asku ją  swą agresywną po­
li ty k ę  k rz y k ie m  o rzekom ej 
groźbie w o jenne j ze strony 
Z w ią zku  Radzieckiego. Cel te­
go rodza ju  oszczerstw jest jas­
ny. Podżegacze w o jen n i u s iłu ją  
oszukać narody, osłabić ich o- 
pó r wobec p o lity k i w o jn y  i  gło­
du.

| A le  masy ludow e n ie  pozwolą
i  omotać się siecią k łam stw . N ie 
chcą one, aby p o w tó rzy ły  się 
niedole w o jn y  i  są zdecydowa­
ne udarem nić p lany agresorów. 
P rzekonu ją się one z każdym  
dniem  coraz bardzie j, że Z w ią ­
zek Radziecki, za ję ty  w y k o n y ­
w an iem  p lanów  budow n ic tw a

pokojowego, n ie  zam ierza na­
paść an i na Stany Zjednoczone 
an i na ja k ik o lw ie k  in n y  k ra j.

Im p e ria lis to m  nie  uda się u j­
rzeć naszego k ra ju  s łabym  i  
bezbronnym . N aród radziecki, 
je ś li zostanie do tego zmuszo­
ny, spotka agresora w pe łnym  
uzbro jen iu .

Na straży poko ju  i  bezpie­
czeństwa naszej O jczyzny czu j­
n ie  Stoją s iły  zbro jne państwa 
radzieckiego. Naród, radz ieck i 
może ca łkow ic ie  polegać na 
swych siłach zbro jnych. B y ły  
one są i będą —  s tw ie rd z ił m a r­
szałek M a lin o w sk i —  n iezaw od­
ną ostoją in te resów  państw o -  
w ych  Z w ią zku  Radzieckiego.

Depesza Mao Tse-tunga do Józefa Stalina
(f) M O S K W A  (PAP). D z ienn i­

k i radzieckie  op u b liko w a ły  te k ­
sty depesz, nadesłanych na ad­
res przewodniczącego Rady M i­
n is tró w  ZSRR — Staliiha i  p rze­
wodniczącego P rezyd ium  Rady 
N ajw yższe j ZSRR — Szwernika.

Z o ka z ji 34 rocznicy W ie lk ie j 
S ocja listycznej R e w o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j — czytam y w  de­
peszy M ao Tse-tunga do Józefa

S ta lina  —  pozwólcie m i w  im ie ­
n iu  narodu chińskiego, rządu 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo w e j i  
s iyym  w łasnym  przekazać W am 
i  w  Waszej osobie na rodow i ra ­
dzieckiem u i rządowa ZSRR ser­
deczne pozdrow ienia. P ragnę 
złożyć w yra zy  uznania d la  w ie l­
k ich  osiągnięć budow n ic tw a so­
cja lis tycznego i. rozpoczynające­
go się budow n ic tw a  kom u­

n izm u  w  ZSRR. Osiągnięcia te 
zagrzewają masy pracujące ca­
łego św iata do n ieug ię te j w a lk i 
o św ie tlana przyszłość. Pozw ól­
cie m i w yraz ić  uznanie dla w ie l­
k ich  zw yc ięstw  poko jow e j p o li­
ty k i Z w ią zku  Radzieckiego. 
Z w yc ięstw a te pokrzyżow a ły  ha­
niebne in try g i podżegaczy w o­
jennych, z jednoczyły  m iłu ją ce  
pokó j na rody św iata i  u tw ie r ­

d z iły  je  w  przekonan iu  że po­
kó j zw ycięży w ojnę.

Pozwólcie m i podkreś lić  z u- 
znaniem  w zm acnia jącą się z 
każdym  dn iem  niezłom ną, w ie l­
ką p rzy jaźń  ZSRR i  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j. P rzy jaźń  ta, 
k tó ra  zjednoczyła 1/3 ludzkości, 
stanow i na jb a rdz ie j niezawodną 
gw arancję  zwycięstwa sprawy 
po ko ju  i  postępu na ca łym  św ię­
cie.

Ś w iatow a R ada Pokoju zakończyła  obrady
Jednomyślne przy jęc ie  ośmiu rezolucji w ytyczających drogę zapobieżenia w o jn ie

(f) WIEDEŃ (PAP). W noey z wtorku na środę odbyło się 
końcowe posiedzenie I I  sesji Światowej Rady Pokoju. Prze­
wodniczył Piętro Nenni. Na sali obrad panował uroczysty 
nastrój, gdy z trybunif odczytano tekst projektów ośmiu re­
zolucji. Rezolucje te stanowią podsumowanie prac Świato­
wej Rady Pokoju i wytyczają drogę do zapobieżenia wojnie. 
Zostały one jednomyślnie przyjęte.

Ś w iatow a Rada P oko ju  
uch w a liła  następujące rezo lu ­
cje:

I. A pe l do O rgan izac ji N a ro ­
dów  Z jednoczonych i  do na ro ­
dów św iata.

I I .  Rezolucja w  spraw ie p rz y ­
śpieszenia zaw arcia P ak tu  Po­
k o ju  m iędzy pięciom a m ocar­
stw am i.

I I I .  Rezolucja w  spraw ie 
równoczesnego 1 stopniowego 
rozb ro jen ia  oraz w  spraw ie za­
kazu w sze lk ie j b ro n i m asowej
zagłady.

IV . Rezolucja w  spraw ie po­
kojowego rozw iązania p rob le ­
m u niem ieckiego przez zaw ar­
cie tra k ta tu  pokojow ego z po­

k o jo w ym i, z jednoczonym i i  j 
zde m ilita ryzow anym i N iem cam i.

V. Rezolucja w  spraw ie poko­
jowego rozw iązania spornych 
prob lem ów  D alekiego Wschodu, 
a zwłaszcza rozw iązania spraw y 
Japon ii, K o re i i  V ie tnam u.

V I. Rezolucja w  spraw ie  po­
ko jow ego rozw iązania zagad­
n ień  B lisk iego  i  Środkowego 
W schodu przez w yco fan ie  
w szystk ich  obcych w o jsk  z 
tych  k ra jó w .

V II.  Rezolucja w  spraw ie 
zacieśnienia w spó łp racy k u ltu ­
ra ln e j m iędzy narodam i. W spół­
praca ta, k tó ra  ma służyć 
spraw ie pokojowego zbliżen ia 
narodów , pow inna znaleźć m. in.

w yraz  w  o rgan izow an iu  m ię ­
dzynarodow ych obchodów w  
setną rocznicę śm ie rc i M ik o ła ­
ja  Gogola, w  150-tą rocznicę 
u rodz in  W ik to ra  Hugo, 500-tną 
rocznicę u rodz in  Leonarda da 
V in c i itd .

V I I I .  Rezolucja w  spraw ie 
dokooptow ania now ych człon­
kó w  w  skład Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  i  B iu ra  Rady.

(Teksty powyższych rezo lu c ji 
podam y oddzielnie).

Rezolucje nowyższe przy ję te  
zostały w  atm osferze n ie zw y ­
k le  podniosłe j. P rzedstaw icie le 
św iatowego ruchu  po ko ju  w y ­
t rw a l i bo jo w n icy  o pokó j, k tó ­
rzy  p rz y b y li na sesję ze wszyst­
k ic h  stron św iata, b u rz liw y m i 
Owacjam i d a li w y ra z  swej ra ­
dości z jednom yślnego p rzy ję ­
cia re zo lu c ji —  i  s tw ie rd z ili swą 
zdecydowaną w o lę  ko n tyn u o ­
w an ia  i  wzm ożenia w a lk i o po­
k ó j.

Następnie zabrał głos w ice-

przewodniczący B iu ra  Ś w ia to ­
w e j Rady P oko ju  P ię tro  N enni. 
M ów ca w y ra z ił podziękow anie 
a u s triack im  b o jo w n ikom  o po­
k ó j, k tó rz y  —  m im o w rogiego 
stanow iska rządu austriack iego 
—■ p rz y ję li gościnnie cz łonków  
Ś w ia tow e j Rady Poko ju . Lud  
A u s tr ii —  s tw ie rd z ił m ówca — 
jest p rzec iw n ik iem  podżega­
czy w o jennych . D ow iod ła  tego 
w spaniała m an ifestac ja  m iesz­
kańców  W iednia.

N enn i zaznaczył, że rezo luc je  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  m a ją  
na celu zm ob ilizow anie  ja k  n a j­
w iększej ilośc i lu d z i o rozm a i­
tych  poglądach po litycznych , 
lu d z i w sze lk ich  w ierzeń i  ras
—  do św iadom ej i  w y trw a łe j 
w a lk i o pokój. Z w ró c iliśm y  się
— pow iedz ia ł N enn i —  z ape­
lem  do ONZ. Jeże li O NZ n ie  od­
pow ie  na nasz apel, wówczas 
zabiorą decydu jący głos pa ro - 
dy św iata, k tó ry c h  w o la  jest 
ins tanc ją  ostateczną.

50-îecIe urodzin 
towarzysza Gheorghiu-Deja.

N aród ru m u ń s k i obchodzi dziś 50-lecie u ro ­
dzin  sekretarza generalnego R um uńsk ie j P a r t ii 
R obotn iczej towarzysza G heorgh in-D eja .

Tow . G heorgh iu -D e j u ro d z ił się dn ia  8 l i ­
stopada 1901 ro ku  w  B a la ra  w  rodz in ie  ro ­
bo tn ika  Tanase G heorgh iu. I  ja k  we w szyst­
k ich  domach robotn iczych ówczesnej obszam i- 
czo-burżuazy jne j i  p ó łko loń ia lne j R u m u n ii pa­
now a ła  w  dom u rod z in nym  późniejszego p rz y ­
w ódcy k la sy  robo tn icze j sk ra jn a  nędza. Już 
w  jedenastym  ro ku  życia m usia ł on zarabiać na 
chleb. p racu jąc po k ilkana śc ie  godzin dziennie.

Z w yc ięstw o W ie lk ie j R e w o luc ji Paździer­
n iko w e j w  Rosji, t r iu m f  spraw y Len ina  —  S ta lina  
na Ve części k u l i  z iem skie j, s ta ł się i  d la  ru ­
m uńsk ie j k la sy  robotn icze j bodźcem do w zm o­
żonej w a lk i p rzec iw ko  n ie lu dzk iem u w yzysko­
w i obcych i  rodz im ych ciemięzców.

W  ca łym  k ra ju  w ybucha ją  W ro ku  1919 s tra j­
k i. 18 -le tn i wówczas tow arzysz G heorgh iu-D ej 
bierze a k ty w n y  udz ia ł w  o rgan izac ji s tra jk u  
i  w  walce z ła m is tra jk a m i na te ren ie  M oinesti, 
gdzie sta je  się rów n ież  je dn ym  z czołowych o r­
gan iza torów  m łodzieżowego ruchu  robotniczego.

Po s tra jk u  genera lnym  p ro le ta r ia tu  R u m u n ii 
w ro k u  1920, w  k tó ry m  b ra ł a k ty w n y  udzia ł, 
tow . G he o rgh iu -D e j przenosi się do Galatz, 
gdzie p racu je  w  warszta tach tra m w a j owych, na­
leżących do b e lg ijs k ie j spó łk i akcy jne j. W a lk i
0 p raw a  i  szczęście cz łow ieka n ie  zaprzestaje
1 w  szeregach a rm ii rum u ńsk ie j, do k tó re j zo­
stał» zm ob ilizow any w  ro ku  1923. Po odbyciu 
służby w o jskow e j wraca do p racy w  w arszta ­
tach tram w a jow ych , a następnie przenosi się 
w  roku  1926 do w arszta tów  ko le jow ych . T u  — 
sta je  się jednym  z przyw ódców  rew olucy jnego 
ruchu  zw iązkowego ko le ja rzy  rum uńsk ich .

Tow . G heorgh iu -D e j p row adz i od początku 
swej dz ia ła lności re w o lu c y jn e j ostrą w a lkę  
z op o rtun is tycznym i soc ja ldem okra tycznym i 
bonzam i zw iązkow ym i. O rgan izu je  na teren ie 
zw iązku  ko le ja rzy  tzw . „czerw oną opozycję“ . 
O rgan izu je  rów n ież na te ren ie  w arsz ta tów  ko le ­
jo w ych  pierwszą nie lega lną kom órkę  p a rty jn ą  
i w k ró tce  potem  przystępu je  do założenia k o ­
m órek p a rty jn y c h  na te ren ie  zakładów  p rzem y­
s łow ych w  G alatzu.

P o lity k a  c a łk o w ite j faszyzacji k ra ju  i  p rz y ­
gotowań do udzia łu  R u m u n ii w  w o jn ie  agre­
syw nej p rzec iw ko  Z w ią zko w i Radzieckiem u, 
p o lity k a  rum u ńsk ich  sfer rządzących popierana 
przez w szystk ie  reakcy jne  p a rtie  z Socjaldemo­
k ra ta m i w łącznie, w y w o łu je  os try  sprzeciw  ru ­
m uńsk ie j k la sy  robotn icze j. Pod k ie ro w n ic ­
tw em  K om un is tyczne j P a r t ii R u m un ii ro z w i­
ja  się w  ro k u  1932 fa la  s tra jk ó w  w  przem yśla 
na fto w ym , a szczególni© os try  przebieg m a ją  
s tra jk i ko le ja rzy .

P a rtia  pow ie rzy ła  tow arzyszow i G heorgh iu- 
D e j k ie ro w n ic tw o  re w o lu c y jn y m  ruchem  ko le ­
ja rz y  rum uńsk ich .

Pod jego bezpośrednim  k ie row n ic tw e m  w  lu ­
tym  roku  1933 w yb u ch ł w ie lk i s tra jk  o ku pa cy j­
ny  ro b o tn ik ó w  w a rsz ta tów  ko le jo w ych  w  G re- 
w icy , k rw a w o  s tłum ion y  przez siepaczy faszy­
stowskich.

S tra jk  siedm iu tys ięcy k o le ja rz y  w y w o ła ł 
s t ra jk i so lidarnościow e w  ca łym  k ra ju  i p rz y ­
czyn ił się do w ie lk ieg o  w zrostu fa li re w o lu c y j­
ne j p ro le ta r ia tu  rum uńskiego. S tanow i on je d ­
ną z na jp iękn ie jszych  k a r t  h is to r ii rum u ńsk ie j 
k lasy  robotn icze j. S tra jk  ten organ izow any 
i k ie ro w a n y  przez towarzysza G heorgh iu-D eja  
zw rócony b y ł p rzec iw ko  obcym  i  rodz im ym  k a ­
p ita lis to m , p rzec iw ko  po lityce  faszyzm u i  w o j­
ny, p rzec iw ko  socja ldem okra tom  i  ich  dyw e rs ji 
w  szeregach k la sy  robotn icze j.

K ie ro w n ic tw o  s tra jk u  z towarzyszem  G heor- 
gh iu -D e jem  na czele zostało aresztowane.

W kró tce  potem  tow arzysz G heorgh iu -D e j 1 je ­
go towarzysze stanę li przed trybun a łem  w o j­
skow ym . Ław ę oskarżonych zam ienia jednak 
w ie lk i syn ru m u ń sk ie j k lasy  robo tn icze j w  t r y ­
bunę oskarżycie la.

„N ie  szukajcie w in n y c h  —  w o ła ł z ła w y  
oskarżonych tow arzysz G heorgh iu -D e j — wśród.

nas, k tó rzy  wa lczym y o chleb i  p raw o do ży­
cia. W in n i  zna jdu ją  się wśród tych k tó rzy  obni­
żają nasze zarobki. W in n i  są ci, k tó rzy  zab i ja ­
ją  i pomagają w  zabójstwach... W inn i  są ci, k tó ­
rzy  u to p i l i  Grewicę we k rw i ,  w in ien  jest rząd, 
w in n i  są przywódcy socjaldemokratyczni, w in ien  
jest reż im kap ita l is tyczny, k tó ry  niesie głód, 
nędzę, te rro r  i  śmierć całej klasie robotniczej  
i  wszys tk im  w yzysk iw anym  i  uciskanym  przez 
reż im “ .

Proces towarzysza G heorgh iu -D e ja  w y w o ła ł 
fa lę  p ro testów  na ca łym  świeeie. Na proces 
p rz y b y li delegaci o rgan izac ji robotn iczych z w ie ­
lu  k ra jó w . D a li on i pub liczn ie  w yraz  so lida rno­
ści m iędzynarodowego ruchu  robotniczego 
z bohaterską w a lką  i  postawą towarzysza 
G heorgh iu-D eja , k tó rego  nazw isko stało się 
sym bolem  w a lk i rum u ńsk ie j k lasy  robotn icze j 
p rzec iw ko  faszyzm ow i, w d lk i o pokó j i  wolność.

Towarzysz G heorgh iu -D e j został skazany na 
12 la t w ięzienia. N ie ludzk ie  w a ru n k i w  w ięzie­
n iu  n ie  za łam ały ducha w ie lk iego  bo jow n ika . 
W  m urach w ięz iennych p ro w a dz ił da ie j n ie ­
zm ordowaną działa lność po lityczną, organ izu jąc 
szkolenie po lityczne  i  k rzew iąc  ducha oporu 
w śród w ięźn iów  faszyzmu. W  m urach w ięz ien­
nych tow . G heorgh iu -D e j wysoko dzierży 
sztandar m arks izm u -  len in izm u . k rze w i czu j­
ność rew o lu cy jn ą  i  w a lczy z w sze lk im i p rze ja ­
w a m i oportun izm u i  frakcy jnośc i.

W ładze w ięzienne w trą c iły  towarzysza Gheor­
g h iu -D e ja  do obozu koncen tracy jnego w  T a rg u - 
J iu , stąd naw iązu je  on k o n ta k t z k ie row n ic tw e m  
p a rti i,  walczącej w  ciężkich w a run kach  k rw a ­
wego te rro ru  faszystowskiego z ąu is lingow sk im  
rządem  Antonescu, k tó ry  w c iągną ł R um un ię  do 
w o jn y  p rzec iw ko  Z w ią zko w i Radzieckiem u.

Po 11 -le tn im  pobycie w  w ięzien iach w ydosta­
je  się na k ilk a  dn i przed w yzw olen iem  Rum u­
n i i z obozu koncen tracy jnego i  staje na czele 
w a lk i o lik w id a c ję  d y k ta tu ry  faszystow skie j 
Antonescu.

Po w yzw o len iu  R u m u n ii przez A rm ię  Radzie­
cką tow arzysz G heorgh iu -D e j staje na czele 
w a lk i k lasy  robo tn icze j o um ocnienie w ładzy 
ludow e j, dem askuje ożyw :oną jeszcze wówczas 
zbrodniczą dzia ła lność im p e ria lis tyczn ych  agen­
tów.

Na P lenum  K o m ite tu  Centra lnego p a r t i i 
■w lip c u  1946 roku  towarzysz G heorgh iu -D e j 
został w yb ra n y  sekretarzem  genera lnym  K om u­
n is tyczne j P a r t i i R um un ii. Po pow stan iu  z jed­
noczonej p a r t i i ru m u ń sk ie j k la sy  robo tn icze j 
w  lu ty m  1948 r. tow arzysz G heorgh iu -D e j zo­
s ta ł sekretarzem  genera lnym  R um uńsk ie j P a r­
t i i  Robotn iczej. *

W  lis topadzie  1949 r. tow . G heorgh iu -D e j b ierze 
udz ia ł w  naradzie B iu ra  In fo rm acy jnego  p a r t i i 
kom unis tycznych i  robotn iczych, na k tó re j w y ­
głasza re fe ra t „K om un is tyczna  P a rtia  Jugosła­
w i i  w e w ładzy  m orderców  i  szpiegów“ .

Jako w icep re m ie r i  m in is te r przem ysłu i  han­
d lu  k ie ru je  on bezpośrednio życiem  gospodar­
czym k ra ju , jes t in ic ja to re m  w ie lk ieg o  10 -le t- 
niego p lanu e le k try fik a c ji,  5-le tn iego p lanu  go­
spodarczego — p lanu  budow y podstaw socja­
lizm u  w  R um un ii.

W szystkie sukcesy R um uńsk ie j R e p u b lik i 
Ludo w e j w  walce o lik w id a c ję  w iekowego za­
cofania gospodarczego i  ku ltu ra lneg o , o soc ja li­
styczną in du s tria lizac ję , o m echanizację i  k o ­
le k tyw iza c ję  ro ln ic tw a , są rezu lta tem  słusznej 
p o lity k i R um uńsk ie j P a r t ii Robotn iczej, p o li­
ty k i,  k tó rą  p a rtia  rea lizu je  pod k ie ro w n ic tw e m  
towarzysza G heorgh iu-D eja . Pod jego k ie ro w ­
n ic tw em  Rum uńska P a rtia  Robotnicza, w ie rna  
nauce Len ina  , i  S ta lina  o fia rn y m  w y s iłk ie m  
w  oparc iu  o w ieczystą p rzy jaźń  ze Z w iązk iem  
Radzieckim  budu ję  szczęśliwą przyszłość na­
rodu.
iW  50-tą rocznicę u rodz in  towarzysza G heor- 

gn iu -D e ja , polska klasa robotnicza, ca ły naród 
po lsk i sk łada ją  p rzyw ódcy bra tn iego narodu ru ­
m uńskiego najserdeczniejsze życzenia dalszej 
owocnej pracy, dalszych sukcesów w  naszej 
w spó lne j walca o pokó j i  socjalizm .

10 lat istnienia
Albańskiej Partii Pracy

Dziesięć la t  tem u, dn ia  8 l i ­
stopada 1941 ro k u  utw orzona 
została w  T ira n ie  pod k ie ro w ­
n ic tw em  towarzysza K . E nver 
1-Iodży A lbańska  P a rtia  Pracy.

B y ło  to  w  okresie, gdy prze­
szło d w u le tn ia  okupacja k ra ju  
przez im p e ria lis tó w  w łosk ich  
pog łęb iła  n ie lu d zk i w yzysk mas 
ludow ych , zacofanie gospodar­
cze, w  ja k ie  pogrążył A lb an ię  
feu da lny  reżim  m a rio n e tk i im ­
pe ria lis tów , k ró la  Zogu.

P ierw szym  zadaniem  p a r t i i 
a lbańsk ie j k la sy  robotn icze j 
by ło  w yzw olen ie  k ra ju  spod 
oku pa c ji im p e ria lis tó w  w łos - 
skich, spod uc isku ich  a lbań­
skich sługusów, w a lka  o w olną, 
ludow o -  dem okra tyczną A lb a ­
nię,

A lbańska P a rtia  P racy orga­
n izow a ła  pod dowództwem  to ­
warzysza E nve r Hodży oddzia­
ły  a rm ii narodow o -  w yzw o leń ­
czej, k tó ra  dz ięk i pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego i  h is to ­
rycznym  zw ycięstw om  A rm ii 
Radzieckie j w  w o jn ie  z N iem ­
cam i h itle ro w s k im i, odnosiła 
w ie lk ie  sukcesy w  walce o w y ­
zwolen ie A lb a n ii. D n ia  29 lis to ­
pada 1944 ro k u  A lbańska  P a r­
t ia  P racy zrea lizow a ła swój 
g łów n y  cel: oku pa n t został w y ­
pędzony z z iem i a lbańskie j. 
Rozpoczyna się nowa era w  ży­
c iu  narodu, era w a lk i o p ie rw ­
sze re fo rm y  gospodarcze, o l i ­
k w id a c ję  feuda lizm u i  w ie lo ­
w iekow ego zacofania gospodar­
czego i  ku ltu ra lnego .

P ie rw szym  dziełem  p a r t i i w  
w yzw o lone j A lb a n ii by ła  re ­
fo rm a  ro lna . Rząd lu do w y  
skon fiskow a ł 320 tys ięcy he k ­
ta ró w  ziem i, należącej do feu - 
da łów  i  rozd z ie lił je  m iędzy 
dz ies ią tk i tys ięcy m a ło ro lnych  
i  bezrolnych ch łopów  a lbań­
skich, pracu jących od w ieków  
w w a runkach  n ie ludzkiego w y ­
zysku na ziem i, . będącej do­
tychczas w łasnością ga rs tk i be­
jów . W łasnością narodu s ta ły  
się słabo rozw in ię te  przedsię­
b io rs tw a  przem ysłowe.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem 
p a r t i i w  p ierw szych la tach  po 
w yzw o le n iu  by ła  in d u s tr ia liza ­
c ja  k ra ju  i  zm echanizowanie 
zacofanego, p rym ityw neg o  ro l­
n ic tw a . W  ciągu p ierwszych 
trzech la t w ładzy  lu do w e j w  
A lb a n ii p ro du kc ja  przem ysłu 
wzrosła  trz y k ro tn ie . U tw o rzo ­
ne zosta ły p ierwsze ośrodk i 
m aszynowo - tra k to ro w e  i  spó ł­
dz ie ln ie  p rodukcy jna .

D z ięk i bezin teresow nej po­
m ocy Z w ią zku  '  Radzieckiego, 
dostarczającego A lb a n ii od 
c h w ili w yzw o len ia  m aszyny i  
urządzenia techniczne dla  no- 
w opowsta j  ącego przem ysłu, 
dz ięk i bezpośredniej pomocy 
ek ipy  in żyn ie ró w  i  techn ików  
radzieck ich , naród a lbańsk i o- 
s iągnął pod k ie row n ic tw e m  
swej p a r t i i w ie lk ie  sukcesy w  
walce o in du s tria liza c ję  k ra ju ,
0 zbudowanie podstaw  socja­
lizm u. Na dzień 34 rocznicy 
W ie lk ie j R e w o luc ji P aździe rn i­
kow e j i  10-lecia sw ej p a r t i i 
naród a lbańsk i u ru ch o m ił trz y  
w ie lk ie  budow le  socja lizm u. 
Oddana została do u ży tk u  e- 
le k tro w n ia  w odna im . Lenina, 
k tó ra  zaopa tru je  w  św ia tło  
przedsięb iorstw a przem ysłowe
1 m ieszkania T ira n y . D la  ucz­
czenia 10-lecia p a r ti i,  budow ­
niczow ie ko m b in a tu  teks ty ln e ­
go im . S ta lina , k tórego p ro d u k ­
cja  w ynosić będzie 20 m ilio n ó w  
m e trów  tk a n in  rocznie, w y k o ń ­
czy li budowę przed te rm inem  
i  odda li a lbańsk ie j gospodarce 
narodow ej ob iekt, k tó ry  ca ł­
kow ic ie  zaspokoi po trzeby ry n ­
ku  wewnętrznego, zaopa tryw a­
nego dotychczas drogą im ­
portu .

T rzecim  w ie lk im  czynem a l­
bańskie j k la sy  robotn icze j jest 
uruchom iona na cześć 10-lecia 
p a r t i i cuk ro w n ia  w  M alicz, zbu­
dowana na terenach, gdzie do 
n iedaw na rozpościera ły się b ło ­
ta. P rod ukc ja  te j c u k ro w n i w y ­
nosić będzie w  p ierw szym  o- 
kresie  ponad 100 tysięcy k w in ­
ta l i  c u k ru  rocznie.

W  na jb liższe j przyszłości roz­
poczną p rodukc ję  nowe fa b ry ­
k i, m. in . kom b in a t przem ysłu 
drzewnego, fa b ry k a  ty ton iow a , 
łuszczarnia ryżu. A lbańska 
p a rtia  p racy rea lizu je  pom yśl­
n ie  swe zadania: przekształca 
zacofany feu da lny  k ra j w  pań­
stwo uprzem ysłow ione, o po­
stępowym  ro ln ic tw ie .

W ie lk ie  są rów n ież osiągnię­
cia A lb a ń sk ie j P a r t i i P racy w  
w alce o rew o luc ję  k u ltu ra ln ą  
w  k ra ju , k tó ry  przed w yzw o le ­
n iem  m ia ł sm utną sławę maso­
wego analfabetyzm u, w  k ra ju , 
gdzie szkoła powszechna by ła  
dostępna ty lk o  d la  25 procent 
dzieci. L iczba szkół powszech­
nych pow iększyła  się W ciągu 
osta tn ich la t  przeszło cztero­
k ro tn ie , szkół średnich —  trz y ­
k ro tn ie , a szkół zawodowych — 
przeszło dz iew ięc iokro tn ie . Ca­

ły  naród a lbańsk i pod k ie ro w ­
n ic tw em  swej p a r t i i w ypow ie ­
dzia ł ostrą i  zdecydowaną w a l­
kę  ciem nocie i  obskuran tyz­
m ow i.

N aród a lbańsk i osiągnął te  
sukcesy pod k ie row n ic tw e m  
swej p a r t i i w  c iężkich w a ru n ­
kach n ieustanne j w a lk i z agen­
tu ra m i im p eria lis tó w , z nasła­
n y m i przez n ich  szpiegam i i  
dyw ersantam i. Im p e ria liś c i n ie­
ła tw o  rezygnu ją  ze swych b y ­
łych  terenów  w yzysku  i  stosu­
ją  na jb a rdz ie j pe rfidn e  m etody 
w  celu odzyskania u traconych 
pozycji. Ludow a A lb a n ia  jes t 
pod ty m  względem  w  w y ją t­
kow o ciężk ie j sy tuac ji. Otoczo­
n y  z trzech s tron  przez pań­
stwa, będące bazam i im p e ria ­
lis tó w : m onarcho-faszystow ską 
Grecję, W łochy De Gasperiego 
i  tito faszystow ską Jugosław ię—  
m ały, boha te rsk i naród, m iłu ­
ją cy  pokó j i  wolność, jes t 
przedm iotem  c iąg łych prow o­
k a c ji granicznych. Szczególnie 
pe rfidn ą  jest ro la  tito faszystów , 
k tó rz y  za pośrednictw em  swych 
agentur, po w yzw o le n iu  k ra ju , 
u s iło w a li ponow nie skolonizo­
wać A lban ię , k tó rz y  nasy ła ją  
do A lb a ń sk ie j P a r t ii P racy 
szpiegów i  dyw ersantów , dążą­
cych do rozsadzenia od w e w ­
ną trz  przodu jące j, k ie row n icze j 
s iły  narodu albańskiego.

Naród a lbańsk i pod k ie ro w ­
n ic tw em  swej p a r t i i zdemasko­
w a ł niecne p róby im p e ria lis ty ­
cznych spisków, l ik w id ą je  spi­
sk i nasłanych szpiegów i  dy­
w ersan tów  tito w s k ic h  oraz in ­
nych agentów im p e ria lis tycz ­
nych, k tó rz y  chcą zdusić w o l­
ność A lb a n ii i  ponownie ją  
u ja rzm ić .

Dziesięcio le tn i okres, k tó ry  
m in ą ł od dn ia  założenia A l­
bańsk ie j P a r t i i P racy, jes t o - 
k.resem h is to rycznych  zw y­
cięstw  p a r t i i na w szystk ich  
odcinkach życia politycznego, 
gospodarczego i  ku ltu ra lnego . 
Osiągnięcia narodu albańskie­
go i  jego p a r t i i są rów nież na­
szym i osiągnięciam i, osiągnię­
c iam i całego obozu poko ju  i  so­
c ja lizm u, k tó rem u przewodzi 
W ie lk i Zw iązek Radziecki. O - 
siągnięcia narodu albańskiego 
i  jego p a rtii,  zdobyte w  walce 
i  o fia rn y m  trudz ie , ta k  ja k  i  
nasze osiągnięcia są ciosem w  
p la n y  podżegaczy w o jennych , 
są poważnym  w kładem  w  w a l­
kę  o pokó j na ca łym  świeeie, 
o p rzy jaźń  m iędzy narodam i.
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6 b m . na jle p sze  w y n ik i  w  p la n o w y m  s k u p ie  zboża u z y s k a li 
c h ło p i z w o je w ó d z tw : k ra k o w s k ie g o , z ie lo n o g ó rsk ie g o , rz e ­
szow sk iego , łó d zk ie g o , k a to w ic k ie g o  i  o ls z ty ń s k ie g o . W  d a l­
szym  c ią g u  n a js ła b ie j sku p  zboża p rze b iega  w  w o je w ó d z ­
tw a c h  b y d g o s k im  i g d a ń s k im . .Jako 2 0 -ty  w  k r a ju  z w o ln io n y  
zo s ta ł z o b o w ią z k u  m ia re k  i  o d syp ó w  p o w ia t g l iw ic k i,  w o j.  
k a to w ic k ie g o . C h ło p i tego p o w ia tu  do 6 bm . w y k o n a li rocz ­
n y  p la n  s k u p u  w  90.1 p ro ce n t.

Jak w yn ika  z m e ldunków  z 
dn ia  6 bm., granicę 65 procent 
w ykonan ia  rocznego p lanu sku­
pu p rzekroczy li chłop i z da l­
szych 4-ch pow ia tów . P ow ia ta ­
m i ty m i są: Szczecinek w  w oj. 
kosza lińsk im  — 66.9 procent,
Rawa M azow iecka w  w o j. łódz­
k im  — 65,4 procen t; Jasło w  
w o j. rzeszowskim  — 65,6 procent 
oraz Pasłęk w  w o j. o lsztyńskim  
—  66.8 procent. P odkreślić  na­
leży, że po w ia ty  Szczecinek i 
Pasłęk są p ie rw szym i pow ia ta ­
m i w  swoich wojew ództw ach, 
k tó re  p rzekroczy ły  65 procent 
rocznego p lanu skupu zboża. 
T ak  w ięc liczba pow ia tów , k tó ­
re  p rzekroczyły  granicę 65 p ro ­
cent rocznego p lanu skupu, 
wzrosła  do 105.

Równocześnie nadchodzą m e l­
du nk i. donoszące o stopniow ym  
wzm aganiu się tempa skupu 
z iem niaków  przem ysłowych.

Dla uczczenia 
Październ ika

OPOLE. (kor. w ł.). 21 gm in  i 
71 grom ad woj. opolskiego w y ­
kon u jąc  swoje zobow iązania dla 
uczczenia 34 roczn icy Paździer-' 
n ika  ju ż  w  całości w yw iąza ło  
się z rocznych p lanów  skupu 
zboża i  z iem niaków  i  Spłaciło 
należności za poda tk i, FO R i 
pożyczkę narodową.

Na pierwsze m iejsce w  w o je ­
w ództw ie  wysunęła się grom a­
da R adom irow ice (gm ina Dą­
b ró w ka  Dolna, po w ia t Opole). 
M ieszkańcy grom ady Rybno 
(pow. Brzeg) zobow iązali się 
zw iększyć wydajność oz im in o 
1 k w in ta l z hektara  przez od­
pow iedn ią  upraw ę nawożenie i 
p ielęgnację, co w  sum ie zw ięk­
szy zb iory  grom ady o 120 k w in ­
ta l i  zboża w  nadchodzącym  ro ­
ku  ro ln iczym .

W ykonane zobowiązania za­
łóg P O M -ow skich  da ły  znacz­
ne oszczędności pa liw a  przy 
jednoczesnym przekroczeniu 
n o rm  dziennych i  p rze d te rm i­

now ym  w yko na n iu  orek zim o­
wych. PO M  W ołczyn (pow. 
K luczbo rk) zaoszczędził 1500 
kg  pa liw a  i  przedterm inow o 
w yko na ł swój p lan p ro d u k c y j­
ny w  150 procentach.

T rak to rzys ta  P O M -u  Brzeg 
Józef K łiś  na swoim  trak to rze  
przepracow ał 2 tysiące godzin 
bez rem ontu, w ykonu jąc  dzien­
ną norm ę w  120 procentach.

W  czasie w ykonyw an ia  zobo­
w iązań w y ró ż n ili się szczegól­
nie trak to rzyśc i Ż M P -ow cy, 
spośród k tó rych  w ie lu  zostało 
w  tym  okresie p rzy ję tych  do 
pa rtii.

Spółdzie ln ie p rodu kcy jne  R u - 
socin (pow. Nysa), Ł ą k i K o z ie l­
skie (pow. Koźle), Chruścina, 
K o ln ica , G iełczyce, Czarnolas. 
Nowa M a ła  Wieś w  pow iecie 
grodkow sk im  i w ie le innych, 
k tó re  zobow iązały się na cześć 
Paź.dziernika w ykonać w szystkie 
zaległości, zobowiązanie swe 
w yko n a ły  przed 7 listopada.

(9- s.)

K ażd y  cMop  
musi znać term in  

dostawy zboża
SZCZECIN  (kor. wł.>. D la 

w ykonyw an ia  i przekraczania 
dziennych p lanów  skupu zboża, 
konieczne jest, by p lany dzien­
ne znane b y ły  gm inom  i  g ro ­
madom, by  każdy ro ln ik  m ia ł 
wyznaczony obow iązu jący go 
te rm in  sprzedaży zboża pań­
stwu.

Jednak n ie  w szystkie  p rezy­
dia PRN n a k re ś liły  sobie ta k i 
p lan  dzia łania. Np. w  pow iecie 
G ry fin o , m im o stańówezego 
tw ie rdzen ia  w iceprzewodniczą­
cej p rezyd ium  PRN. tow . Pasz­
kow sk ie j, okazuje się, że zarów ­
no gm ina Sm erdnica, ja k  i  po­
szczególne grom ady te j gm iny  
nie znają swych p lanów  dzien­
nych. R o ln icy  zaś w  te j gm in ie  
nie m ają  dotychczas obow iązu­
jących ich  te rm in ó w  sprzedaży 
zboża.

P rezyd ium  PR N  nie w ie  ró w ­
nież, w  ja k im  stopniu jest w y ­
konany p lan skupu z iem niaków  
i n ie  reaguje na skarg i chłopów  
pod adresem in s ty tu c ji zakupu­
jących z iem n iak i przem ysłowe 
od ro ln ikó w .

N iedociągn ięciam i na tych  od­
c inkach w  pow iecie G ry fin o  po­
w in ie n  zainteresować się zespół 
w o jew ódzk i w  Szczecinie, (ap) 

*
W  siedm iu gm inach w o je ­

wództwa, k tó re  na jle p ie j w y ­
w iąza ły  się z zadań państwo­
w ych  odby ły  się uroczystości, 
Na uroczystości te p rzyb yw a li 
ch łop i z oko licznych grom ad na 
wozach udekorow anych hasła­
m i na cześć sojuszu ro b o tn i­
czo-chłopskiego. Na uroczysto­
ści p rz y b y ły  ek ipy  łączności 
fa b ry k  ze wsią ż na jw iększych 
zakładów  produkcy jnych .

Załatw iać w  terminie  
odwołania

BYDG O SZC Z (kor. w ł.). W  
n iek tó rych  pow iatach w o j. byd ­
goskiego prezydia PRN do tych­
czas nie rozp a trzy ły  i nie w y ­
da ły  ostatecznej decyz ji w  spra­
w ie  odwołań ro ln ik ó w  od w y ­
m ierzonych im  p lanów  sprze­
daży zboża, m im o, że te rm in  
ich za ła tw ien ia  ju t  dawno m i­
nął.

T ak np. w  p rezyd ium  PRN 
pow ia tu  Swiecie leży poważna 
ilość n ierozpatrzonych odwołań. 
Podobnie przedstaw ia się spra­
wa w  pow ia tach Szubin i G ru ­
dziądz. Do dziś czekają od l ip -  
ca na za ła tw ien ie  złożonych 
odw o łań ś redn io ro ln i chłop i 
F ranciszek N ow ak i B ron is ła w  
Sam iu lt w  gr. M am licz  (pow. 
Szubin). Czekają rów n ież  m ało­
ro lna  wdowa, Joanna G ackow - 
ska i ś redn io ro lny  chłop A n to ­
n i W łoch z gm. Ln iano  (pow. 
Swiecie), chociaż ich odw o ła ­
nia  zostały ju ż  dawno przez p re­
zydia G RN zaopiniowane, ale 
prezydia PRN „n ie  zdążyły“  ich 
do listopada za ła tw ić, tzn. zde­
cydować, k tó re  z odwołań, na­
leży uw zględnić, a k tó re  od rzu ­
cie.

P rzew lekanie rozpatrzen ia od­
w o łań  przez prezydia PRN jest 
sprzeczne z w y tycznym i rządu. 
Sprawą tą pow inno się na tych­
m iast zainteresować prezyd ium  
W R N  w  Bydgoszczy. (m. s,

Wystawa w Warszawie 
„P lan  5 -le tn i ZSRR  

—  1 9 4 6 - 1 9 5 0 “
(f) W  34 rocznicę R ew o luc ji

P aździe rn ikow e j przewodniczą­
cy Zarządu G łównego Tow a­
rzystw a P rzy ja źn i P o lsko-R a­
dzieck ie j E dw ard  Ochab w  obec­
ności goszczącej w  Polsce de­
legac ji W O K S -u z pro f. Czu- 
dakowem  na czele dokonał w  
M uzeum  N arodow ym  w W ar­
szawie o tw a rc ia  w ys taw y  pt. 
„P la n  5 - le tn i ZSRR 1946— 1950“ . 
W ystawa obrazuje w span ia ły  
dorobek narodów  radzieckich, 
k tó re  pom yśln ie  rea lizu jąc  
p ierw szy pow o jenny p lan 5 -le t­
n i zw iększy ły  potężne s iły  
Z w ią zku  Radzieckiego i  um oc­
n i ły  potęgę całego obozu poko­
ju  i dem okracji.

Na uroczystość o tw a rc ia  p rzy . 
b y li m .in. członek Rady N a­
czelnej TPPR wicem arszałek 
Sejm u W. B arc ikow sk i, m in is te r 
K u ltu ry  i  S ztuk i S. Dybow ski, 
w iceprzewodniczący ZG  TPPP. 
m in . M atuszewski i  sekretarz 
genera lny Z S L  —  A . Juszkie- 
wicz.

Na o tw a rc iu  obecny b y ł ró w ­
nież przedstaw ic ie l W O K S -u— 
Safirow .

*

Żerań —  symbol pomocy 
Zw iązku  Radzieckiego

Z przem ówienia tow. m in. T okarsk iego  wygłoszonego w  czasie
o tw arc ia  FSO na Żeraniu

P ozdraw ia jąc serdecznie w  
im ien iu  Rządu i KC PZPR ro ­
bo tn ikó w  przedsiębiorstw  bu­
dow lano -  montażowych i zało­
gę FSO — m in . Tokarsk i 
s tw ie rdz ił m. in .:

„Wasze wezwanie dla uczcze­
nia  34 rocznicy R ew oluc ji Paź­
dz ie rn ikow e j podchwycone
przez załogi fab ryk , h u t i ko ­
pa lń przyn iosło  Polsce Ludo­
w e j dodatkowe dobra m a te ria l­
ne, w zm ocniło w ys iłek  mas p ra ­
cujących Polski ó realizację 
p lanów  gospodarczych, i tym  
samym p rzyczyn iło  się do spo­
tęgowania naszej w a lk i o pokój 
i  socjalizm .

Doceniając Wasz w ys iłek  i 
w k ła d  w  dzieło rea lizac ji zadań 
budow y i u ruchom ien ia p ie rw ­
szej części F ab ryk , Samochodów 
Osobowych, Prezydent Rzeczy­
pospo lite j P o lsk ie j — tow a­
rzysz Bolesław B ie ru t odzna­
czył 94 robo tn ików , techników , 
inżyn ie rów  spośród Waszego ko_ 
le k ty w u  w ysok im i odznaczenia­
m i państw ow ym i.

P rzodow nikom  F a b ryk i Sa­
mochodów Osobowyćh przyzna

łącznie w  Sumie 485 tys. z ło­
ty c h “ .

P rzypom ina jąc następnie 
przełomowe znaczenie rocznicy 
W ie lk ie j R ew o luc ji P aździe rn i­
kow ej m in. T oka rsk i s tw ie rdz ił

— Dzięki R ew o luc ji Paździer­
n ikow e j, dzięki, w ładzy radziec­
k ie j, dzięki A rm ii Radzieckie j, 
dzięki W ie lk iem u S ta lino w i — 
naród po lski o trzym a ł wolność, 
us tanow ił w ładze ludow ą i 
zwycięsko budu je us tró j socja­
lis tyczny.

D latego masy pracujące na­
szego narodu w raz z setkami 
m ilion ów  prostych ludz i całego 
św iata zw racają Swój w zrok ku 
M oskw ie — ku  S to licy  Socja­
lizm u i P oko ju  — ku wodzow i 
mas pracujących W ie lk iem u 
S ta linow i.

D latego masom pracującym  
P olsk i Ludow e j tak  droga i ra ­
dosna jest rocznica zw ycięskie j 
W ie lk ie j R ew o luc ji Październ i­
kow ej.

D latego przy jaźń naszego n a ­
rodu z narodam i Zw iązku R a­
dzieckiego jest trw a ła  i n ie ro ­
zerwalna na w iek i. O te j przy-

ne zostały nagrody p ien iężne1 jaźn i, o pomocy Z w iązku  R.a-

dzieckiego w ie  dobrze każdy 
p racow n ik  FSO.

W iadom e jest, że p ro je k t 
techniczny fa b ry k i i je j poszcze­
gólnych w ydz ia łów  p ro d u k c y j­
nych został w ykonany przez 
specja listów  radzieckich. W ia ­
dome jest, że decydujące, n a j­
bardzie j skom plikow ane maszy­
ny i urządzenia, konieczne dla 
fa b ry k i — o trzym a liśm y ze 
Zw iązku Radzieckiego.

Kończąc przem ów ienie m in. 
T oka rsk i pow iedzia ł;

Przed załogą FSO — przed 
k ie row n ic tw em  F a b ryk i stoi 
trudne, odpow iedzialne i za­
szczytne zadanie; zakończyć b u ­
dowę F ab ryk i, u ruchom ić wszy­
s tk ie  dz ia ły  p rodukcy jne  i dz ia­
ły  wspomagające, opanować 
p rodukc ję  wszystk ich części do 
samochodów.

Zadanie to należy w ykonać w  
ciągu przyszłego roku  ł  ca łko­
w ic ie  zakończyć w  roku  
1953. Nasze osiągnięcia i  na­
sze zwycięstwa obow iązują do 
wzmożonej pracy, do wzmożo­
nej czujności w  walce z w ro ­
giem klasowym , w  walce o plan 
6 -le tn i i pokój na świecie.

Otwarcie Instytutu 
Hematologii w Warszawie

(f) M in is te r Z d row ia  tow . 
d r J. Sztachelski dokonał dnia 
7 bm. o tw arc ia  In s ty tu tu  Hem a­
to lo g ii w  W arszaw ie. Na u ro ­
czystości obecni b y li ró w ­
nież; zastępca przewodniczącego 
P K P G  tow . P. Jaroszewicz, w i­
cem in is te r Z d row ia  tow . d r K o - 
żusznik i  p rzedstaw ic ie l K C  
PZPR tow . d r P rzysuskł.

In s ty tu t Hem ato log iczny — 
k ie row n icza  p laców ka w  dzie­
dzin ie  leczenia k rw ią  w  Polsce 
— prow adzić będzie zarówno 
działa lność naukową, ja k  i  u - 
sługową.

W  In s ty tu c ie  czynna będźie 
m. in. jedna z na jw iększych i 
najnowocześniejsza w  Polsce 
stacja przetaczania k rw i.

W  organ izow an iu  In s ty tu tu  
w ie lk ą  pomoc okazali nam  ra ­
dzieccy specja liści z te j dziedzi­
ny. Specja lna ekipa na ukow ­
ców i labo ran tów  zapoznawała 
się w  ciągu 8 tygodn i z pracą 
In s ty tu tu  Hem atologicznego w  
M oskw ie. W iele cennych w ska­
zań udz ie lił, w  czasie swego po­
by tu  w  Polsce, d r K is ie lów , sto- | 
ją cy  na czele podobnej p laców k i 
w  Leningradzie.

Czyn polskiej klasy robotniczej 
ku czci Wielkiego Października

(TE LE FO N E M  OD W ŁA S N Y C H  KO R ESPO N D EN TÓ W  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Robotnicza Łódź dała nadplanową 
produkcję wartości 4 0  m ilionów złotych

ŁÓ D Ź. W  34 rocznicę W ie l­
k ie j R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, 
załogi p rzedsięb iorstw  budo w la ­
nych Łodzi oddały do użytku  
szereg nowych ob iektów : fa ­
b rykę  cewek przędzalniczych, 
k tó ra  rozpoczęła p rodukc ję  7 11-. 
stopada, nowoczesne labo ra to ­
r iu m  przem ysłu skórzanego, 
nowy, obszerny dom akadem i­
ck i oraz pięć dom ów m ieszka l­
nych w  osiedlu na Stokach 
W  w ie lk ie j,  m echanicznej p ie ­
k a rn i po raz pierwszy rozpalo­
no wczora j piece. N ied ługo ta 
na jw iększa i na jnow ocześn ie j­
sza w  Polsce fa b ryka  Chleba 
rozpocznie zaopa tryw anie  w 
pieczywo m ieszkańców miasta.

Łódzkie  zakłady przem ysłu 
w e łnianego da ły  państwu w 
Czynie P aździe rn ikow ym  30.700 
kg. przędzy i 16,400 m etrów  
tk a n in  • w e łn ianych  ponad plan, 
w artośc i 5 m ilio n ó w  złotych.

W artość w ykonanych zobo­
w iązań załóg fa b ry k  ba w e łn ia ­
nych przekracza 11 m ilio n ó w  
zło tych. W  ZPB im . D z ierżyń­

skiego tkaczk i S tefan ia Kacz­
m arek i Helena Przyborow ska 
w yko n a ły  w  dn iu  5 i 6 paź­
dz ie rn ika  swoje roczne p lany 
p ro du kc ji. Do końca roku  da­
dzą one państw u dodatkowo 
4.460 m e trów  tkan in . W ZPB 
im. Ham arna roczny p lan p ro ­
d u k c ji w yko na ł tkacz B on ik  
Załoga przędza ln i odpadkowej 
ZPB im. D y w iz ji Kościuszkow ­
skie j zrea lizowała swój Czyn 
P aźdz ie rn ikow y w  160 procent. 
W  ZPB ¿m. S ta lina  w yko n a li 
swoje roczne p lany p ro d u kcy j • 
ne: prządka P ila rska  i tkacze 
M a jew sk i i M oraw ski.

W  zakładach przem ysłu odzie­
żowego — „W ólczanka“ , k tó re  
w yko n a ły  swoje zobowiązania 
w  120 proc., w y ró ż n iły  się ze­
społy tow .tow . Bednarek —  225 
proc. zobowiązań, K ró lik o w s k ie ! 
—  212 proc. i  S tępień — 179 
proc.

Ogółem w artość * zobowiązań 
w ykonanych . przez łódzkie  za­
łog i robotnicze przekracza 40 
m ilio n ó w  złotych. (M)

Przekroczyli własne zobowiązanie
P O ZN A N . W artość podjętych 

zobowiązań na teren ie w o je ­
w ództw a poznańskiego w yn os i­
ła 34 m ilio n y  912 tysięcy z ło ­
tych. W  zobow iązaniach bra ło  
udz ia ł 1068 zakładów. Załoga 
F a b ry k i O d lew ów  Z ak ładów  
im . Józefa S ta lina  w  Poznaniu 
po p rzed te rm inow ym  w yko n a ­
n iu  p ie rw o tnych  zobowiązań 
p ro du kcy jnych , podję ła  i  zrea­
lizow a ła  dodatkowe: 1 tonę od­
lew ów  m e ta li ko lo row ych , 10 
ton od lew ów  żeliw a itd . P rzo­
du ją cy  rob o tn icy  te j fa b ry k i 
p o d ję li rów nież in dyw idu a ln e  
zobow iązania dodatkowe. I  ta k : 
tow . Franciszek D elm anow ski 
dodatkowo w yko na ł 4 od lew y 
sta liw ne, tow . Józef K artasz — 
10 od lew ów  s ta liw nych  itp .

Cała załoga Z ak ładów  im . 
S ta lina  podję ła  zobowiązania 
zespołowe i in d yw id u a ln e  na 
sumę 1 m ilio n  669 tysięcy z ło ­
tych. Zobow iązania w ykonano 
w  102,7 proc. W  dn iu  6 paź­
dz ie rn ika  br. załoga w ydz ia łu  
W - l po zapoznaniu się z w y ­
w iadem . towarzysza S ta lina  w

spraw ie b ro n i atom owej, pod ję­
ła  dodatkowe zobowiązania, 
k tó rych  suma w ynosi b lisko  
85 tysięcy zło tych. Jednocześnie 
po d ją ł w spółzaw odnictw o d łu ­
gofalowe tow . A n to n i Bom baj, 
p rzy jm u ją c  165 procent w y k o ­
nania no rm y ja k o  podstawę. 
Zobow iązanie swoje znacznie 
przekroczył.

W  Poznańskich Zakładach 
P rzem ysłu Odzieżowego im . K o ­
m uny P arysk ie j poważne osią­
gnięcia n o tu ją  ko rab ie ln ikow cy, 
k tó rzy  p rzed te rm inow o do dn ia 
22 październ ika  b r. w y k o n a li 
swe zobow iązania w  106,7 p ro ­
cent.

W  zakładach przem ysłu gu­
mowego „S to m il“  na czoło w y ­
sunęli się p racow n icy dzia łu  
a rty k u łó w  technicznych, k tó rzy  
w yko n a li dodatkową produkc ję  
w artośc i ponad 281 tysięcy zł. 
Zobow iązania październ ikow e 
całej załog i „S to m ilu “  w yn o ­
szące oko ło 465 tys ięcy z ł zo­
sta ły wykonane z dużą nadw yż­
ką. (R)

zrea lizowanych przez ro b o tn i-1  cy R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j 
ków  i  chłopów  w o j. w arszaw - • w ynosi ponad 25 m ilio n ó w  z ło - 
skiego <Jla uczczenia 34 roczn i- ' tych . (ka)

W zakładach starachowickich w yróżnił się 
w czynie oddział produkcji hamulców

chow ick ich  da ł państwu ponad­
p lanow ą p ro du kc ję  w a rtośc i 
ponad 2 m ilio n y  złotych.

O zw ycięskie j rea lizac ji Czy­
nu Październikowego zameldo­
wała 3 bm. cem entownia w  
W ierzb icy, k tó ra  ja ko  pierwsza 
w  w o jew ództw ie  k ie leck im  od­
pow iedzia ła na apel Żerania.

H uta  „O strow iec“  w ykona ła  
swoje zobowiązania w  101,7 pro­
cent. dając ponadplanową pro­
dukc ję  w artośc i oko ło 2 m i­
lionó w  złotych.

Z ak łady  P M T  - Radom zrea­
lizo w a ły  swój Czyn Październ i­
kow y ju ż  22 października. Na 
w yróżn ien ie  zasługuje tu zespół 
pakowaczy pod k ie row n ic tw em  
tow . Sygnaciarskie j. i ba rt)

K IE LC E . W  w o j. k ie leck im  
zobow iązania październikowe 
pod ję ły  załogi 348 zakładów  
pracy. W artość w ykonane j — w  
ram ach rea liza c ji tych  zobow ią­
zań — dodatkow ej p ro d u kc ji 
przekracza 15 m ilio n ó w  złotych.

W  Zakładach S ta rachow ick ich  
na czoło wysunęła się załoga 
oddziału p ro d u k c ji ham ulców. 
Załoga ta, wśród k tó re j szcze­
góln ie w y ró ż n ili • się p ra cow n i­
cy oddziału L itw in e k  i P an i- 
kow sk i, w ykona ła  swoje zobo­
w iązan ia  — m im o poważnych 
trudnośc i — w  105,6 proc Z 
dużą nadw yżką zrea lizow a ły 
rów n ież podjęte zobowiązania 
oddzia ł podwozi i  od lewnia. 
Ogółem czyn Z akładów  S ta ra -

Przoduią budowniczowie ¡Nowej H uty
K R A K Ó W . Budow niczow ie 

m iasta Nowa H u ta  odda li do 
uż.ytku na m iesiąc przed te rm i­
nem 372 izby m ieszkalne. Ro­
bo tn icy  z bazy sprzętu, p racu ją ­
cy pod k ie ro w n ic tw e m  przo­
dow n ików  P rzy by cienia i N a­
w rockiego, s k ró c ili o 38 d n i re ­
m on t spychaczy, koparek i beto­
n ia rek , co pozw o li w ykonać 
p lan  robót w  IV  k w a rta le  o 
m iesiąc wcześniej n iż p rze w id y ­
wano.

W  ram ach rea liza c ji pod ję ­
tych  zobowiązań, załoga P P R K  
N r. 2 zakończyła budowę m o­
stu. Ponadto doprow adziła  
do m ostu autostradę. Ogó­
łem  wartość zrea lizowanych 
przez budow niczych Now ej 
H u ty  zobow iązań październ iko­
wych przekracza m ilio n  zło tych.

7 ’ oga P aństw ow ych Z a k ła ­

dów O buw niczych — Chełm ek,
w ykona ła  w  październ iku 34.920 
pa r obuw ia ponad plan, a w ięc 
ilość, k tó ra  pozwala zaopatrzyć 
w  obuw ie całą ludność np. ta ­
kiego pow iatowego m iasta, ja k  
Chełm  Lube lsk i.

W  kop a ln i „Brzeszcze“  b ry ­
gady A nton iego D erdyn ia  i  
M ieczysława Jaśko w yd o b y ły  
ponad plan po 100 ton  węgla, 
w yko nu jąc  swoje zobowiązanie 
na 6 d n i przed term inem .

Ogółem, w  ca łym  wojew ódz­
tw ie  zobowiązania październ i­
kow e pod ję ły  załogi oko ło 400 
zakładów  przem ysłow ych, 29 
przedsięb iorstw  transportow ych  
i ko m u n ikacy jn ych  i  72 — bu ­
dow lanych. W artość zobowiążą i  
przekracza sumę 77 m ilio n ó w  
zło tych. (W uj)

Robotnicy, inżynierowie i technicy m eldu?ą
G D A N S K . O ko ło  24 m ilio n ó w

Stalowa Wola wykonała czyn w 1 3 2 ,6  procent

Ururhomipnie 
wielkiej p ekarni 

w Wałbrzychu
(f) W robotn icze j dz ie ln icy 

„B ia ły  K am ień “  w W ałbrzychu 
rob o tn icy  za trudn ien i przy bu ­
dowie w ie lk ie j p ieka rn i zakoń­
czyli swe prace zgodnie z zo­
bow iązan iam i paźdz ie rn ikow y­
m i w  dn iu  6 bm. P róbny w y ­
p iek w  dn iu  7 bm. przyn iós ł 
doskonałe rezu lta ty .

P iekarn ia  w yp iekać będzie 
ponad 25 ton pieczywa dzien­
nie. W szystkie prace są zm e­
chanizowane i nie w ym agają 
bezpośredniego stykan ia się rę ­
k i lu dzk ie j z surowcem, pó łp ro ­
duktem  czy go tow ym  pieczy­
wem.

Załogi niatyrh portów 
wykonały roczny plan 

przeładunków
Załogi m ałych po rtów : U stk i, 

D arłow a i  Kołobrzega zamel­
dow a ły o w yko na n iu  rocznego 
p lanu prze ładunków  masy to ­
w arow ej. Na w yróżn ien ie  zasłu­
gu ją  p racow nicy re jonu po rto ­
wego w  Ustce, k tó rzy  roczny 
plan prze ładunków  w yko n a li w  
152 procent.

RZESZÓW. Na czoło rea liza­
to rów  Czynu Październikowego 
w  w o j. rzeszowskim  wysunęła 
się załoga hu ty  „S ta low a  W ola“ , 
k tó ra  zobowiązała się wykonać 
ponadplanową produkcję  w a r­
tości 2 m ilion ów  451 tysięcy 
zło tych. Na dzień 31 paździer­
n ika  zobowiązanie zrealizowane 
zostało w  132,6 procent. Załoga 
s ta low n i, w yko nu jąc  swe zobo­
w iązan ie w  221 procent, dała 
k ra jo w i dodatkowe 1.573 tony 
sta li ponad plan.

We w spó łzaw odn ictw ie  paź­
dz ie rn ikow ym  w y ró żn iły  się w  
hucie brygady: Lisa, Kurosza- 
da, _ Rycki, Dzika i Łabudy. 
W śród h u tn ik ó w  rea lizu jących 
zobowiązania in dyw idu a ln e  czo­
łow e m iejsca za ję li p ierwszy 
w ytap iacz hu ty , N iedziela oraz 
frezerzy, W ry k  i Baran.

R obotn icy Sanockie j F a b ryk i 
W agonów dostarczy li sprzętu 
m otoryzacyjnego oraz w yko n a li 
ponadplanowe rem onty w artości 
oko ło 1.200.000 Złotych. W  w a l­
ce o rea lizac ję  zobowiązań obok

ak tyw is tó w  p a rty jn y c h  -  p rzo­
dow n ików  pracy, ja k  tow . tow .; 
K iszka, M aślany i  F ilipczak, 
w y b ili się be zpa rty jn i tow a rzy­
sze, ja k  M a lino w sk i i  Nebesia, 
k tó rzy  w yko n a li do 230 procent 
nprm y.

Rzeszowscy na fto w cy  w y k o ­
n a li ponadplanowe prace w a r­
tości 1.498.440 zło tych, p ro du ku ­
jąc  dodatkow o w ie le  ton ropy 
na fto w e j oraz gazu.

Wieś rzeszowska w  Czynie 
P aźdz ie rn ikow ym  przyśpieszy­
ła przede wszystk im  rea lizację  
swych zobowiązań wobec pań­
stwa. W  w y n ik u  październ iko­
wego współzaw odnictw a 3 gm i­
ny w  powiecie Przem yśl przed 
term inem  w yko na ły  z riadw yż- 
ką  roczny 'p lan skupu zboża. 
Zobowiązania podnoszące po­
ziom gospodarczy i k u ltu ra ln y  
gromad, zrea lizow ały spółdzie l­
nie p rodukcy jne  w  pow iatach 
Łańcu t i Przemyśl.

W artość w ykonanych w  w oj. 
rzeszowskim  zobowiązań sięga 
w  sumie około 10 m ilion ów  zło­
tych; (c. bi.)

zło tych przyn iesie  państw u Czyn 
P aźdz ie rn ikow y robo tn ików , in ­
żyn ierów  i  techn ików  w o j. 
gdańskiego.

S toczniow cy gdańscy w y k o ­
n a li o 2 d n i przed te rm inem  
prace wyposażeniowe na dwóch 
jednostkach.

P ortow cy gdańscy, zw iększa­
jąc  tem po prze ładunku, za­
oszczędzili 280 tysięcy złotych.

K o le ja rze  z D O K P  —  Gdańsk 
po d ję li d ługofa low e zobow iąza­
nia, łącznej w artośc i ponad 6 
i  pó ł m ilion a  złotych. Z obow ią­
zania rea lizow ane są w  1Ó0 p ro ­
cent.

Załoga fa b ry k i ogn iw  i  b a te r ii 
w  S tarogardzie dz ięk i w yko na ­
n iu  podjętych zobowiązań paź­
dz ie rn ikow ych  zrea lizowała ro ­
czny plan na 2 m iesiące przed

term inem . Do końca ro ku  da 
ona dodatkowa produkc ję  w a r­
tości 1 m ilion a  zło tych.

B u d ow lan i odda li do uży tku  
na dwa tygodnie przed te rm i­
nem 225 izb m ieszkalnych oraz 
ukończy li budowę bursy akade­
m ick ie j we Wrzeszczu.

W  zw iązku z zobowiązaniem  
p ra cow n ikó w  P PR K, k tó rzy  po­
s ta n o w ili do 1 stycznia 1952 r. 
ukończyć budowę l in i i  e lek­
tryczne j Gdańsk— Sopot, grupa 
be ton iarzy  w ykona ła  na dwa 
tygodn ie  przed te rm inem  wszy­
s tk ie  prace betoniarskie , osią­
gając przecię tn ie  300 procent 
norm y.

30 s ta tków  P M H  nadesłało z 
da lek ich  re jsów  zobowiązania. 
Zobow iązania te  dadzą 'k i lk a ­
set tysięcy z ło tych  oszczędno­
ści. ( jk )

M łodzież dała 1 0  betoniarek ponad pian

W Czynie Październikowym  wykonali już  
roczny plan

WOJ. W A R S Z A W S K IE . Zało­
ga fa b ry k i maszyn żn iw nych w  
P łocku, w yp rodukow a ła  w  paź­
dz ie rn iku  ponad p lan m iędzy in ­
n ym i 12 kosiarek, 3 ż n iw ia rk i 
i  w ie le  innego sprzętu.

M łodzieżowa załoga zakładów  
przyrządów  pom ia row ych  we

W i e l k i  d z i e ń  P i o t r k o w a
(KO RESPO NDENCJA W Ł A S N A

K om b ina t. N ie  by ło  chyba w  
P io trko w ie  człow ieka, k tó ry  
przez osta tn i tydzień, dwa ty  
godnie, czy nawet miesiąc, nie 
W ym ien ia ł tego słowa po k i l ­
ka  razy dziennie. Dawno już  
słowa o kom binacie  w yszły 
poza plac budowy, ale w  tych 
„gorących“  październ ikow ych 
dn iach opanowały one bez re ­
szty całe m iasto.

Ż dum ą i  radością, a jedno­
cześnie pe łn i serdecznej trosk i 
o losy zobowiązań załogi kom b i­
natu, m ó w ili o nowej wspania­
łe j fab ryce robotn icy, pracow ­
n icy  b iu r i in s ty tu c ji oko liczn i 
ch łop i. Będzie na czas? Czy da­
dzą radę?

D a li radę. N a przekór wszyst­
k im  trudne Jciom. załoga kom bi 
na tu  w yp e łn iła  swe zobowiążą 
nia.

6 listopada, w  przeddzień 34 
roczn icy W ie lk ie j Socja lis tycz­
ne j R ew o luc ji Październ ikow ej 
ruszy ł potężny p io trk o w s k i kom ­
b in a t baw ełn iany.

Rozpoczęła pracę jedna
z najnowocześniejszych 

przędzalni
Hala przędza ln i c ienkoprzęd ' 

ne j ton ie w  powodzi św iatła . 
Ś w ia tło  przenika przez szklany 
dach i b ije  od setek lam p  ja ­
rzeniowych. Bez końca — zdaje 
się —  ciągnie się rząd maszyn. 
R ytm iczn ie  warcza tysiące wrze 
cion. Czujne oczy prządek śle­
dzą każdy ruch maszyny.

Rozpoczęła pracę jedna z n a j­
w iększych w  k ra ju  przędzalni. 
N a jw iększych i  najnowocze­
śniejszych. Wyposażona we wspa

n ia łe  m aszyny i  agregaty ra ­
dzieckie, w  potężne urządzenia 
k lim a tyzacy jn e  k o n s tru k c ji ra ­
dzieckie j, k tó re  u trzym u ją  w 
halach odpow iednia czystość i 
w ilgo tność pow ietrza, zapewnia 
jąc  przez to z jedne j s trony 
zdrowe w a ru n k i pracy załodze, 
z d ru g ie j zaś —  wysoka jakość 
przędzy. Zasłony i rozstaw y za­
insta lowane przy maszynach są 
wzorem  urządzeń bezpieczeń­
stwa i  h ig ieny  pracy.

P oryw a jący i  zdum iewający 
jest w idok  nowoczesnej ha li p ro ­
du kcy jn e j p io trkow skiego kom  
b ina tu . A le  n iem n ie j zdum ie­
wające jest tem po budowy p io tr ­
kowskiego kolosa, W  styczniu 
1950 r. rozpoczęto tu  w ykopy 
pod fundam enty, a oto w halach 
kom b ina tu  ruszyła ju ż  produk 
cja.

—  W idać, że tu  robota szła z
sercem — m ów i Benedykt Ja ku ­
bow ski z A ndrychow sk ich  Za 
k ładów , ale m u zaraz p rze ry ­
w a ją  m ie jscow i, p io trkow ian ie ...

—  Pewnie, że serca n ik t  nie 
żałował, ale nie w  tym  ty lk o  
rzecz. Bez pomocy radzieckich 
towarzyszy nie dało by rady u- 
ruchom ić ta k  szybko p rodukc ji

Pomoc Kraju Rad 
od pierwszych dni budowy

Brate rską pomoc K ra ju  Rad 
w idać było  w  P io trko w ie  już  
od pierwszych dn i budow y kom  
b ina tu  i to na każdym  odcinku 
pracy. W ięc n a jp ie rw  p ro je k t — 
sporządzony przy udzia le ra ­
dzieckich inżyn ie rów  i  techni 
ków . D a le j: w ykonaw stw o — 
dzies ią tk i maszyn budow lanych

T R Y B U N Y  LU D U ")

Wanda Suchecka

ze w span ia łym  kom bajnem  do 
betonowania ha l fabrycznych, 
zbudowanym  w  Polsce na pod­
staw ie radzieckich wzorów. W ła ­
śnie dzięki kom ba jnow i o dobre 
k ilk a  m iesięcy przyśpieszona zo­
stała budowa łu k ó w  sklepienia 
ha l p rodukcyjnych .

Radzieccy inżyn ie row ie  i  tech­
n icy  opracow ali pełna dokum en 
tację  techniczna i dostarczyli 
ca łkow ite  urządzenie i kom ple t 
ny pa rk  m aszynowy do nowou- 
ruchom ione j przędzalni. Rado­
sne i niezapom niane b y ły  dni. 
k iedy  do P io trkow a  p rzybyw a­
ły  tysiące skrzyń z nowoczesny 
m i zgrzeblarkam i,. dw ustronny­
m i czesarkami, dotychczas nie 
znanym i w  naszym przemyśle 
bawełnianym .

Nauczyli nas wiary 
w siłę świadomego 

kolektywu
Ludzie radzieccy z ek ip  m on­

terskich. k tó rzy  p rzy jecha li do 
P io trkow a w raz z maszynami, z 
m iejsca p o db ili serca bu do w n i­
czych kom binatu. Inżyn ie row ie  
Biełoszapko, Fokin , Bogomołow, 
M arków , Zacharów, k tó rzy  ob ję ­
l i  k ie row n ic tw o  nad montażem 
i  in n i radzieccy towarzysze, za­
raz po przyjeź.dzie w z ię li się do 
roboty. Serdecznie, wszechstron 
nie d z ie lili się swym  doświad 
czeniem z załogą kom binatu , za 
zna jam ia jąc ją  dokładn ie  z p ra ­
cam i m ontażow ym i i  z obsługą 
wspaniałych maszyą,

—  K ie dy  p rzy jech a li tu  ra ­
dzieccy m onte rzy — opowiada 
tow. M a linow sk i, k ie ro w n ik  
przędzaln i — hale fabryczne by 
ły  jeszcze w  stanie surowym . 
Ciężko by ło  prow adzić m ontaż 
maszyn w  halach, gdzie rów no 
leg ie  przeprowadzano betonowa 
nie podłogi, insta lac ję  urządzeń 
e lektrycznych, m ontaż urządzeń 
k lim a  tyzacy j  nych.

I  pokaza li nam, że człow iek 
radzieck i n ie  boi się trudności, 
nauczy li nas łam ać każda prze­
szkodę. Często p racow ali po k i l ­
kanaście godzin, bez odpoczynku 
i  obiadu. N auczy li dużo i  nas. 
starych fachowców, k tórzyśm y 
przy maszynach w łók ienn iczych 
„zęby z je d li“ , i  t.ych m łodych, 
co p ierw szy raz ze w s i przyszli, 
do pracy w  kom binacie, tak ich  
ja k : Opala. Kolosa czy W itczak.

Z podziwem  i  uznaniem  pa­
trz y li ludz ie  kom b ina tu  na p ra ­
cę swych radzieckich tow a rzy ­
szy. ucząc się od n ich i podno­
sząc stale swoje kw a lif ik a c je .

I  odw ro tn ie  — z ust in żyn ie ­
rów  Sam ojłowa. Zacharowa i in ­
nych nierzadko padało pod ad­
resem załogi P io trkow a  proste j 
a jakże zaszczytne —  „M ołod- 
cy !“

Myśl przewodnia załogi
A m b ic ją  załogi budu jące j 

p io trkow sk i kom b ina t bawełnia 
ny było: ja k  na jprędze j zakoń­
czyć budowę i  uruchom ić kom ­
binat. M yślą  tą ż y li tu  wszyscy.

W yrazem  tego sta ły się m. in. 
sukcesy brygady be ton iarsk ie j

K ędziory, obsługującej kom bajn  
P rzy p ierw szym  łu k u  szedowym 
robota trw a ła  2 tygodnie, p rzy 
d ru g irff ju ż  ty lk o  6 dni. następ­
ne łu k i „ le c ia ły “  średnio po 3 
dni każdy.

W yrazem  tego by ło  rekordow e 
tem po transp o rtu  no w iu tk ich  
czesarek, łączniarek, wrzecien- 
n ic i  innych  maszyn z bocznicy 
ko le jo w e j do świeżo wzniesio­
nych hal. Brygada transporto ­
wa Cbaładoja zapisała w tedy 
swą chlubna k a rtę  przy budo­
w ie  p io trkow sk iego  kom binatu  
bawełnianego.

N ie b ra k ło  tu  n igd y  57-letnie- 
go ślusarza W ładysław a K ra ­
jewskiego, k tó ry  ochotniczo 
zgłosił się do brygad w y ła d u n ­
kowych. pracując po godzinach,' 
e lektrom ontera Skib ińskiego, 
k tó ry  za w yda jną  pracę został 
odznaczony B rązow ym  Krzyżem  
Zasługi i  innych.

Ludzie d w o ili się i  t ro il i,  pro­
wadząc wyścig z czasem. I  d la ­
tego in s ta la to r tow . W ieżb ick i 
i  e le k try k  S ien iaw sk i „w y c ią ­
g a li“  po 300 procent norm y, i 
dlatego m ura rz  P aw łow sk i u k ła ­
dał zam iast 12 m kw . — 34 m 
kw . p ły te k  na zapraw ie cemen­
tow e j, a brygada betoniarska 
G ołdyna w yra b ia ła  po 250 p ro­
cent norm y.

D zięk i tym  w łaśnie dziesią t­
kom  i  setkom ludzi, oddanych 
duszą i  sercem spraw ie ludow ej 
ojczyzny w  dn iu  6 październ i­
ka załoga p io trkow sk iego  kom ­
b ina tu  zam eldowała: „Zgodnie 
z zobowiązaniem, na 2 m iesią 
ce przed term inem  odda liśm y do 
ruchu hale p rzędza ln i cienko 
przędnej“.

W łochach „E ra “  ukończyła rocz­
ny p lan p ro d u k c ji ju ż  27 paź­
dziern ika.

Załoga cegie ln i Lubna w  pow. 
gró jeck im  w ykona ła  ponad plan 
w  październ iku  100 tysięcy sztuk 
cegły pa lonej oraz 50 tysięcy su­
rów k i.

Poza . ty m  p lany  roczne — 
dzięki zobowiązaniom — ukoń­
czyły: zakłady szklarskie w  
W ołom inie, fab ryka  fa jansu  w  
Pruszkowie, cegielnie A rc e lin  w  
P łońsku i  w  P uste ln iku , fab ryka  
urządzeń m echanicznych „W a r­
k a “  oraz w ie le  innych.

W  rea lizac ji zobowiązań paź­
dz ie rn ikow ych  nie  zabrakło  i  
chłopów.

M a ło - i ś redn io ro ln i ch łop i z 
grom ady Stara Wieś pow. M ińsk 
M azow iecki, w  ram ach zobow ią­
zań m an ifes tacy jn ie  od s taw ili 
zboże do p u n k tu  w yko nu jąc  
p lan z nadw yżką.

Członkow ie spó łdz ie ln i p ro ­
du kcy jn e j Nowa Wieś pow. Go­
s tyn in  w  ram ach zobowiązań 
październ ikow ych sprzedali pań­
stw u zam iast 79 ton  — , 84,7 ton 
zboża.

Ogólna wartość zobowiązań

BYDG O SZCZ. Zw ycięsko w y ­
kona ły swój Czyn P aździe rn iko­
w y  m łodzieżowe b rygady p ro ­
dukcy jne  Pom orskich Zakładów  
B udow y M aszyn; w yp rod uko ­
w a ły  on,e dodatkowo 10 beto­
n ia rek.

Załoga budow y ch łodn i we 
W locławk-u zam eldowała, że 
dz ięk i w yko na n iu  podjętych 
zobowiązań październikowych, 
będzie mogia przyśpieszyć te r ­
m in  ca łkow itego ukończenia b u ­
dow y o 30 dni.

W śród w łoc ław sk ich  zakładów  
pracy w ysunę li się także na czo­
ło  robo tn icy  Zakładów  P ap ie r­
n iczych, dając gospodarce na ro ­
dow e j 600 ton celu lozy i  120 ton 
papieru ponad plan.

Zobowiązania załogi zakładów  
w ytw ó rczych  apara tów  niskiego 
napięcia w  T o run iu  da ły  w  su­
m ie  788 tysięcy zł. W ie lu  ro b o t­

n ik ó w  tych zakładów  zaciągnęło 
W arty  Pokoju.

R obotn icy grudziądzkich za­
k ładów  przem ysłu gumowego 
w yp ro d u ko w a li ponad plan ty ­
siące par butów , ogóinej w a rto ­
ści 328 tysięcy złotych. O fia rn ą  
pracą w yróżn iła  się tu  tow. A n ­
na P ią tkow ska , k tó ra  w ykona ła  
swe zobowiązanie przed te rm i­
nem. W  czasie W a rty  P oko ju  
w ykona ła  ona dodatkowo je ­
szcze 300 par obuw ia  sporto­
wego.

W pom orskie j od lew ni i ema- 
l ic m i w  G rudziądzu zasługuje 
na w yróżn ien ie  tow . Z ygm un t 
P leb ian iak, k tó ry  zm ontował do­
da tkow o trz y  ko tły .

Za łog i zakładów  Bydgoszczy 
i Ino w roc ław ia  w yko na ły  swoje 
zobowiązania w  115— 122 p ro ­
centach, dając k ra jo w i ponad­
p lanow ą p rodukc ję  w artośc i 
ponad 12 m ilio n ó w  złotych, (g)

Prowadzą w łókniarze
B IA Ł Y S T O K . W artość zobo­

w iązań, pod ję tych przez załogi 
zakładów  pracy w o j. b ia łostoc­
kiego w ynos i ogółem ¿3 m il io ­
ny  zło tych.

Na czoło w ysuw a ją  się zobo-

w ykońa ła  zobowiązanie 1 lis to ­
pada. Dała ona dodatkową p ro ­
dukcję  w artośc i 153 tysiące zło­
tych. Na w yróżn ien ie  zasługują; 
z dzia łu  mechanicznego toka rz  
M ekel, Czesław Roszkowski i

w iązan ia fa b ry k  w łók ienn iczych, pracująca na rew o lw erów kach
k tó rych  w ykonan ie  przyn ios ło  
gospodarce narodow ej ponad 
pó łto ra  m ilion a  zło tych. B ia ło ­
stocka F abryka  Pluszu w y k o ­
nała swoje zobow iązanie ju ż  
1 listopada.

Fabryka  P rzyrządów  i  U ch w y­
tów  w  B ia łym s toku  rów nież

tow. C ienicka, a z od lewni —  
tow . tow . A k le ła n  i K ry n ic k i.

W  przem yśle drzew nym  na 
pierwsze m iejsce w ysuną ł się 
ta r ta k  Czarna Wieś, w ykonu jąc  
— w  ram ach pod ję tych zobo­
w iązań — p lan  p ro d u k c ji na 
paźdz iern ik  w  110 p ro c e n t (Mz)

Zakłady Przemysłu W ełnianego  
w ykonały rocznfy plan produkcji przędzy
K O S Z A L IN . 26 października 

Z ak łady  Przem yślu W ełnianego
zam eldow ały o w yko na n iu  — w  
ram ach Czynu P aździern ikow e­
go — rocznego p lanu p ro d u kc ji 
przędzy.

K osza lińsk ie  Z ak łady  Roszar- 
nlcze zrea lizow a ły  swoje zobo­

w iązan ie  na 7 d n i przed te rm i­
nem.

W  Fabryce Sprzętu O krę to ­
wego, k tó ra  zrea lizowała swoje 
zobowiązanie z nadw yżką, w a r­
tości 11 tysięcy zło tych, na spe­
c ja lne  w yróżn ien ie  zasługują 
b la ch a rk i; Sosnowska i  K ry p i-  
na. (K r)

W  hołdzie bohaterom A rm ii Radzieckiei 
poległym w walkach o wyzw olenie P o H ii

(f) Dn ia 7 bm. w  34 rocznicę 
W ie lk ie j Socja listycznej Rewo­
lu c ji Paździe rn ikow e j społe­
czeństwo po lskie  oddało ho łd  
tym , k tó rzy  w  im ię  idea łów  
W ie lk iego Października, niosąc 
wolność i pokój naszemu naro­
dowi, z ło ży li w  ofierze swe ży­
cie. Na C m entarzu-M auzoleum  
żołn ierzy radzieckich, pod Pom­
n ik ie m  B ra te rs tw a  B ro n i i pod 
P om n ik iem  W dzięczności złożo­
no wieńce.

Na Cm entarz -  M auzoleum
p rzyb yw a ją  liczne delegacje 
ludności s to licy  ze sztandaram i. 
Żołn ierze W ojska Polskiego pe ł­
n ią  w a rtę  honorową. Rozlegają 
się werble.

W ieniec od Prezydenta RP 
złożył szef K an ce la rii C yw iln e j 
Prezydenta — m in is te r R yb ick i. 
W ieniec od Rządu RP z łoży li 
wicepremier Korzycki i mini-

ster M ija ł,  od K C  PZPR  —  za­
stępca członka B iu ra  P o litycz ­
nego m in . M atuszewski, członek 
K C  PZPR Łapo t i członek K o ­
m is ji K o n tro li P a rty jn e j — 
A da lińska, w ien iec od M in is tra  
O brony N arodow e j M arsza łka 
P o lsk i Konstantego Rokossow­
skiego sk łada ją  gen. bryg. M e­
lenas i gen. bryg. M a linow sk i.

W ieniec od Am abasdy ZSRR 
składa I  sekre tarz Am basady 
Podolski w  otoczeniu członków  
delegacji W O K S -u . Następne 
w ieńce sk łada ją  przedstaw icie le 
ambasad C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j, NRD i państw  demo­
k ra c ji ludow e j.

Dalsze wieńce z łoży ły  delega­
cje : Z S L  i SD, organ izac ji spo­
łecznych oraz liczne delegację 
zakładów  pracy.

Pod pom nik iem  B ra te rs tw a
B ro n i na Pradze w ieńce z łoży ły  I nych.

delegacje Stół. Rady N arodowej, 
dzie ln icow ych kom ite tó w  PZPR, 
Stołecznego Zarządu TPPR i  
innych organ izacji społecznych 
oraz delegacje zakładów  pracy.

Z pocztam i sztandarow ym i 
PZPR i  o rgan izacji zw iązko­
w ych p rz y b y ły  pod P om nik  
Wdzięczności delegacje ro b o tn i­
ków  i  robo tn ic  zakładów  p ro ­
dukcy jn ych  Grochowa.

P ie rw szy w ien iec na p łyc ie  
pam ią tkow e j złożyła delegacja 
K o m ite tu  Dzieln icowego PZPR 
— Grochów. K o le jno  z łoży li na­
stępnie w ieńce i naręcza k w ia ­
tów  robotnice W ZPO im. O broń­
ców W arszawy, robo tn icy  
Z W A W N  im . D ym itro w a , dele­
gacje PZO, W ZPG, Z akładów  
im . K om uny P arysk ie j, Z akła­
dów im . 22 L ipca , A  -  5 i  in *
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Elektryfikacja Rumunii U w a g a !  R u s z a m y !
Taśmo wiec Szczeciński —  najw iększy w Europie

Najważniejsza budowla 10-letniego planu e le k t ry f ik a c j i  R u m uń­
skiej Republiki Ludowej, elektrownia wodna im. Lenina, o mocy 
210.000 KW , przeobrazi od podstaw okolice M o łdaw i i ,  u t r z y m y ­
wanej przez dłuższy czas w stanie zacofania przez us tró j bu r-  
żuazyjno-obszarniczy. Zapora w Isuorul M u n te lu i  i  basen zb io r­
nikowy elektrowni wodnej im. Lenina, um oż l iw ią  nawodnien ie  
prawie 300.000 ha w  południowej M o łd a w i i  i w  pó łnocnym Ba-  
raganie, umożliw ią żeglugą na Serecie między Gałaczem i  Bacau  
i  zabezpieczą okolice Bystrzycy przed powodziami.  Prace na te j  
w ie lk ie j budowie są zmechanizowane; potężne kop ark i  i  n ie ­
zbędny sprzęt techniczny dostarczył Zw iązek Radziecki. Na 

zdjęciu: fragment budowy e le k t row n i

Festiwal Filmów Radzieckich
Bajki nie bajki

Jedną *  pozyc ji repe rtua ro ­
w ych  odbywającego się obecnie 
na ekranach po lskich F estiw a­
lu  F ilm ó w  Radzieckich, jest 
program  złożony z ko lorow ych 
film ó w  rysunkow ych. Czołową 
i  na jba rdz ie j am b itną  jego po­
zyc ję  s tanow i rysunkow a ek ra ­
n izacja  puszkinow skie j „B a jk i 
o  ryba ku  i  rybce“ , inscenizowa­
ne j rów n ież na scenach naszych 
tea tró w  la lek.

To, co n a js iln ie j uderza w  
ty m  film ie , to w yraźne naw ią ­
zanie do rosy jsk ie j sztuk i ludo­
w e j, u trzym an ie  u tw o ru  w  kon ­
sekw entnej ton ac ji ludow e j le­
gendy z m orałem . I  choć moż­
na się nie zgadzać, z n ie k tó ­
ry m i rozw iązaniam i p lastycz­
n y m i f ilm u , ( ja k  np. w iz ja  
m orza), im ponu je  w  n im  su­
m ienność podejścia do lite ra c ­
kiego tw orzyw a  . i  , ludowości, z 
k tó re j ono w yrosło , szlachet­
ność rysun ku  (szczególnie oosta- 
c i chłopa). . celność dowcipu. 
Bardzo c iekaw a jest p rz e d e  
w szys tk im  koncepcja inscen i­
zacyjna p ierw sze j części u tw o ­
ru  Puszkina przenoszącą widza 
w  św ia t baśni i  legend. Z w ra ­
ca tu  przede . w szystk im  uwagę 
um ie ję tność koncen trac ji boga­
te j treści tego wstępu, w k ró t­
k ich . w ym ow nych obrazach, n ie­
zm ie rn ie  s tarannie opracowa­
nych w  każdym  szczególe za­
rów no  pod względem insceniza­
cy jn ym  ja k  i  technicznym .

Dalsze pozycje program u, to 
bardzo in teresu jąca ba jka  o żó ł­

ty m  bocianie, oparta  na ludo ­
w e j legendzie ch ińsk ie j, b a j­
ka. w  p iękne j w iz ji a rtys tycz­
nej, wzbudzająca w  w idzu  i  u- 
trw a la ją ca  w  n im  um iłow an ie  
wolności. Celowo uzupe łn ia  ją 
dydaktyczna opowieść o w ilk u  
i je len iu , k tórego niedźwiedź 
oduczy! od pom agania złu.

' D uży entuz jazm  m łode j w i­
dow n i, w zbudz iła  ba jka  o cza­
rodz ie jsk im  m łyn ku , sk ie row a­
na swym  ostrzem przeciwko 
chciwem u, zachłannem u k ró lo ­
w i i  w szystk im  jem u podob­
nym . Uzupe łn ia  program  m iła  
ba jka  „C h w a t“ . Szkoda jednak, 
że zabrakło  w  n im . zapow iada­
ne j zresztą, czołowej pozycji 
najnowszego repe rtua ru  ra ­
dzieckiego film u  rysunkowego, 
f ilm u  „K ie d y  zapalają się cho­
in k i“ . nagrodzonego na tegoro­
cznym  V I M iędzynarodow ym  
Festiw a lu  F ilm o w ym  w  K a r lo - 
vych Varach.

I  jeszcze jedna uwaga. F ilm y  
rysunkow e tego typu , najczęś­
c ie j b a jk i, ja k  na jb a rdz ie j po­
żyteczne i tak  często oglądane 
przez dzieci, pow inny  koniecz­
nie być zaopatrywarte w  po l­
ski tekst m ów iony, tak, aby 
biedne m a tk i nie m us ia ły  tw o ­
rzyć w  salach k inow ych  nie 
zgranego chóru, odczytującego 
napisy n ie le tn im  pociechom. A 
i siła oddzia ływ an ia  i  przem a­
w ian ia  tych f ilm ó w  zostanie w 
ten sposób w ie lo k ro tn ie  zw ięk ­
szona. * ( im)

Wiadomości sportowe
Depesza Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 

do Wszechzwiązłiowego Komitetu do Spraw K. F. 
i Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR

Z  o k a z ji  34 R o c z n ic y  W ie lk ie j Re­
w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j G łó w n j' 
K o m ite t  K u l t u r y  F iz y c z n e j w y s ła ł 
d o  W sze ch zw ią zko w e g o  K o m ite tu  
K u l t u r y  F iz y c z n e j i  S p o rtu  p rz y  
R a d z ie  M in is t ró w  ZS R R  depeszę n a ­
s tę p u ją c e j t re ś c i:

„ Z  o k a z ji  34 ro c z n ic y  W ie lk ie j S o­
c ja l is ty c z n e j R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn i­
k o w e j.  G łó w n y  K o m ite t K u lt u r y  
F iz y c z n e j p rz e s y ła  w  im ie n iu  s p o r­
to w c ó w  P o ls k i L u d o w e j p rz o d u ją ­
c y m  w  św ie c ie  s p o rto w c o m  ra d z ie c ­
k im  l  W s z e ch zw ią zko w e m u  K o m i­
te to w i K u l t u r y  F iz y c z n e j i S p o rtu  
ZS R R  n a js e rd e c z n ie js z e  p o z d ro w ie ­
n ia  i życze n ia  d a lszych  w s p a n ia ły c h  
su kcesó w  w' d z ie le  b u d o w y  k o m u n i­
zm u  i wTa lk l o  p o k ó j na c a ły m  
ś w ie c ie , da lszego  ro z w o ju  k u l t u r y  
f iz y c z n e j I o s ią g n ię c ia  n o w y c h , 
ś w ia to w y c h  re k o rd ó w .

W ty m  u ro c z y s ty m  d n iu  — ś w ię ­
c ie  mas p ra c u ją c y c h  ca łego  ś w ia ta  
— s p o r to w c y  p o lscy  w y ra ż a ją  na ­
ro d o m  ZS R R . b o h a te rs k ie j A r m ii  
R a d z ie c k ie j i W ie lk ie m u  S ta lin o w i 
tw o .ie  go rące  p o d z ię k o w a n ie  za w y -

Zw o len ie , nasze j O .jcz j'zn v  spod ja r z ­
m a fa s z y s to w s k ie g o  i  p rz e k a z u ją  
u czuc ia  w d z ię czn o śc i za w szech ­
s tro n n ą  pom oc o k a z y w a n a  n a ro d o ­
w i po> s k i e m u  w  b u d o w n ic tw ie  so­
c ja liz m u .

P i ls k a  L u d o w a  w y c h o w u je  dziś 
s p o rto w c ó w , b u d o w n ic z y c h  s o c ja l iz ­
m u , u k tó ry c h  u czuc ie  p a tr io ty z m u  
i  m iło ś c i do  O jc z y z n y  zw ią za n e  je s t 
n ie ro z e rw a ln ie  z u cz u c ie m  w ie l ­
k ie j  p rz y ja ź n i,  b ra te rs tw a  i u fn o ś c i 
do  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o , o s to i 
p o k o ju  i  p os tę pu  w  w a lc e  z 
im p e r ia l is ty c z n y m i podżegaczam i 
w o je n n y m i. ,  W w a lce  te j s p o r to w c y  
p o ls e j s to ją  ra m ię  p iz y  ra m ie n iu  
ze s p o rto w c a m i la d z ie c k im i,  p ło ­
m ie n n y m i p a t r io ta m i sw e j s o c ja l i­
s ty c z n e j o jc z y z n y , b io rą c  p rz y k ła d  
ł ic h  n ie s tru d z o n e *  p ra c y  d la  do 
b ra  c ą łe j, p o s tę p o w e j lu d z k o ś c i.

N ie ch  ż y je  31 ic c z n ic a  W ie lk ie j 
S oe ju -i s ty c z n e j R ew e l te j«  P a ź d z ie r­
n ik o w e j.  N ie c h  ż y e  W ie lk i Z w ią ­
zek R adziecK  i n a jle p s z y  p rz y ja c ie l j z przekonaniem : „S u lien  —  t in  
n a ro d u  p o ls k ie g o  C h o rą ż y  P o k o ju  „ h o r , ! “  P n tw io r H r f  w ,  „  » a n a ­
na  c a ły m  ś w ie c ie  J ó z e i S ta l in . “

7 lis topada —  w  dn iu  34 rocz­
n icy  W ie lk iego Paździe rn ika — 
ruszy ł w  porcie szczecińskim — 
taśm owiec w ęg low y — jedna z 
w iększych in w e s tyc ji p lanu 6- 
letniego.

Taśm owiec jes t p ierw szym  
tych  rozm ia rów  urządzeniem 
prze ładunkow ym  w  E uropie i  
je dn ym  z najnowocześniejszych 
na świecie. M ontaż całości i 
skonstruow anie większości u - 
rządzeń jes t dziełem  polskich 
inżyn ie rów , tech n ikó w  i  ro b o t­
n ików .

W raz z taśm owcem  ruszy ły  
dw ie  w y w ro tn ice  z bunkro  - 
taśm owcam i (osobne urządzenia 
prze ładunkowe, p raw ie  tak  sa - 
mo w ie lk ie , ja k  sam taśmo - 
wiec). Te potężne urządzenia 
załadowcze s taw ia ją  p o rt szcze­
c ińsk i w  rzędzie najnowocześ­
n ie jszych w ęg low ych portów , 
europejskich.

T e rm in  m ontażu taśmowca 
został skrócony o 54 dn i. Za ło­
ga w ykona ła  prace montażowe 
w  8 m iesięcy, podczas gdy w 
k ra jach  kap ita lis tycznych  m on­
taż m niejszych taśm ow ców trw a  
około roku. Zdolność przeła - 
dunkow a now ych urządzeń 
po rtow ych w  Szczecinie w ynosi 
dwa po c ią g i. węgla na godzinę. 
P rzekładając to na ko n k re tn y  
język  — znaczy, że s ta tk i ś red­
n ie j w ie lkości, k tó re  przedtem  
ładowane b y ły  w  ciągu k ilk u  
dn i, obecnie napełniane będą 
węglem  w  ciągu dwóch1, trzec li 
godzin.

Tow. Paw eł B ła w a t, k ie ro w ­
n ik  ek ipy  e lek trom o n te rsk ie j 
przekłada m ałą dźw ign ię . C h w i­
la ciszy. Następnie czujem y 
pod stopam i le kk ie  drżenie-, to 
rusza w ie lka  masa tysiąc dw u- 
s tu tonow e j w ieży załadowczej 
w raz z tak  zw anym  mostem po­
chy łym  i napinaczem. Razem
— w ie lkość jednego z w ię k  -  
szych dom ów M D M  —  to  t y l ­
ko  część taśmowca.

Z kab in y  sterow nicze j w idać 
okolice. Na brązow ym  i  b ru d  -  
no-z ie lonym  tle  bagiennego k ra ­
jobrazu odcina się w yraźn ie  
jasna plam a s tac ji rozrządowej 
taśmowca. w y w ro tn ic y  i p irsu 
(mola węglowego, na k tó ry m  
porusza się wieża).

— T rudno  dopraw dy uw ie ­
rzyć. towarzyszu, — m ów i przo­
d o w n ik  pracy S tan is ław  Ś w ierk.
— że jeszcze k ilkanaśc ie  m ie­
sięcy tem u b y ły  tu  bagna,

Sukces polskiej myśli 
technicznej

Na to rfia s tym , "o d m o k łym  
gruncie  w  walce z trudnością  - 
m i. w yrós ł nowoczesny po rt 
węglowy. K o n s tru kc ja  taś - 
mówca jes t skom plikow ana i 
częstokroć po lsk i przem ysł m u ­
s ia ł do n ie j produkow ać części, 
k tó rych  dotychczas nie  w y tw a ­
rza liśm y. B rak  by ło  odpow ied­
nich narzędzi i  części zapaso - 
wych, k tó re  w  k ró tk im  czasie 
trzeba by ło  dostarczyć do m on­
tażu.

O rozm iarach trudności. o
w ys iłk  - po lsk ie j m yś li tech­
nicznej. o ogrom ie przedsię - 
wzięcia świadczą, chociażby ta ­
k ie  liczby: przy taśm owcu
pracuje k ilk u n a s tu  n a jw y b it - 
n iejszych specja lis tów  z całej 
P olski, z budow n iczym i taś -  
mówca w spó łp racu je  6 in s ty tu ­
tów  naukow ych i  3 po lite chn ik i, 
roboty, w yko nyw a ło  13 p rz e d ­
sięb iorstw . e lem e n ty  do budow y 1

Andrzej Pieczyński
dostarczyło 28 zakładów  prze­
m ysłow ych z całej Polski.

Za łog i tych zakładów  pod­
ch w yc iły  wezwanie budo w n i­
czych taśmowca, k tó rzy  zobo­
w iąza li się skrócić te rm in  bu­
dowy. Codziennie n iem a l n a p ły ­
w a ły  do Szczecina zobowiąza­
nia. A pe l budow niczych węglo­
wego nabrzeża odb ił się potęż­
nym  echem w  całe j Polsce: w  
hutach Śląska, w  fab rykach  
k rako w sk ich , warszawskich i 
pom orskich. W ykonan ie  dla na­
szego rosnącego, ja k  na droż­
dżach po rtu  szczecińskiego, czę­
ści urządzeń dla taśmowca. 
tru d n y c h  i skom plikow anych, 
tak  ja k  np. tzw. kon ia  e lek­
trycznego i  w ie lu  innych , stało 

| się dum ą i am b ic ją  w y k o n u ją ­
cych je  załóg: h u tn ikó w , m e­
ta low ców , e le k trykó w , m on ta ­
żystów, budow niczych maszyn i 
s łużby ruchu  kolejowego.

Dzięki ofiarnej pracy 
setek ludzi

B ojow a i o fia rna  praca załóg, 
w ie lu  p rzedsięb iorstw  zadecy-

Leon S tarzyński, Roman Cala 
oraz w ie lu , w ie lu  innych , k tó ­
rzy  w  budowę taśmowca w k ła ­
d a li całe serce i  o f ia rn y  w ys i­
łek.

Rozw inęło się w spó łzaw odn i­
c tw o m iędzy przedsięb iorstw a­
m i. Proporzec przechodził z rąk  
do rąk. Na stałe zdobył go 
szczeciński „M ostos ta l“ . O rga­
n izowano odpraw y ag ita torów , 
na k tó rych  u jaw n ia no  słabe 
p u n k ty  i m ob ilizow ano grupy 
robocze do ich przezwyciężania. 
O rganizacja p a rty jn a  b y ła  b a r­
dzo aktyw na, wszystkie akcje 
od byw a ły  się z je j in ic ja ty w y .

Rozpoczęły pracę t r ó jk i  pa r­
ty jne , k tó re  czuw ały nad do­
trzym an iem  i przyśpieszeniem 
te rm inów . K ie ro w a ł n im i oso­
biście tow. Samek, sekretarz

śpieszali pracę na budowie, 
zgłaszając coraz to nowe pom y­
sły  rac jona liza torsk ie .

Bez pomocy
radzieckich fachowców —  

nie dalibyśmy rady

N iem n ie j szy zapał i pośw ię­
cenie p rzy m ontażu taśmowca 
w yka zyw a li in żyn ie row ie  i te­
chnicy, tacy ja k  Jan Unger, Ste­
fan  G ródecki, S tan is ław  Soko­
łow sk i, Jan P irszel, Jan B i l iń ­
ski, Bogdan Zaw ie row sk i. Ja­
nusz -W ojciechowski, Jerzy M a­
dziar, techn icy W ładys ław  Z y - 
zek, Edm und Szefler, Anato l. 
K onończuk i inn i.

—• W  dzie1-’ p racu je  się, — 
m ów i in żyn ie r M adziar, -— a w  
nocy trzeba czytać lite ra tu rę  
radziecką, k tó ra  pozwala nam 
lozw iązać konkre tne , codzienne

W S T O L I C Y

Garbarnia nr 1 stosuje system 
kompleksowego oszczędzania

G arbarn ia  N r  1 ro k  tem u, na 
cześć 33 roczn icy R e w o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j rozpoczęła kom ­
pleksowe oszczędzanie chem i­
k a lió w  i tłuszczów potrzebnych 
do garbow ania skór.

W  ciągu roku  G arba rn ia  
N r 1 zaoszczędziła 41 ton ga rb ­
n ika  i  w y p ra w iła  na zaoszczę­
dzonym tłuszczu 2520 skór.

D a w n ie j wodę po p łuka n iu  
skór, w  k tó re j zna jdow a ł się 
pew ien procent ga rbn ików , w y ­
puszczano do kanałów . Tow. 
A n to n i Redisz, in ic ja to r oszczę­

dzania ga rbn ików , zaczął uży­
wać tę wodę do gotowania 
ga rbn ików  i tym  samym 
zm nie jszy ł ich zużycie. Ten 
sposób p o zw o lił G a rba rn i N r 1 
na zaoszczędzenie m iesięcznie 
trzy  i pó ł tony ga rbn ików .

Tow. W acław  R ydzewski co­
dziennie w yp ra w ia  jedną pa rtię  
skór. Z każdej p a r ti i ode jm uje  
on trochę tłiiszczu tak , że w  
końcu miesiąca w yp ra w ia  na 
zaoszczędzonym tłuszczu dodat­
kow ą pa rtię  skór — około 70 
sztuk. (w)

Przygotowania do budowy 
pierwszej szkoły w MDM

kom ite tu  zakładowego zarządu problem y, a często nawet szcze- 
portu . Codziennie n iem a l na - : go ły techniczne, 
p ły w a ły  zw ycięskie  m e ldu nk i z — Bez te j li te ra tu ry  i  bez po­

m ocy radzieckich fachowców

Na u lic y  M oko tow sk ie j w  po­
b liżu  placu Z baw ic ie la  Z jedno­
czenie B udow n ic tw a M ie jskiego

m ii, b io log ii, f iz y k i i g e o g ra fii 
W  bu dyn ku  m ieścić się będą 

rów nież w ie lka  i nowocześnie

fro n tu  budowy. Bragada m on­
tażowa M ue lle ra , Zawadzkiego,
Pondo, Pieszałka i K oz łow sk ie ­
go zakończyła osiem dn i przed 
te rm inem  pracę na w ieży  za­

dowala o. tym , że taśm owiec ! ładowczej.
m ógł ruszyć 7 listopada. j B rygada be ton ia rzy  pod k ie -

Na w yróżn ien ie  zasługuje b y -  | row n ic tw e m  m a js tra  K az im ie - 
tom ska ekipa m echaniczno- > rza S ienkiew icza zakończyła I “
m ontażowa, składająca się z in -  ' pracę przy betonow aniu k o - i ®
zyn iera  Sutera, b rygadz is ty  Ro- , ium n  do w y w ro tn ic y  o 3-e j w  ! 7 listopada pierwsze wagony
mana K is ie lew skiego i starsze- i nocy, a następnego dnia p rzy - ! z nowej- s tac ji rozrządowej w je -
go . m ° n te ra  S tan is ław a B a ła - ; sz}a znów do pracy, chociaż ! cha ły na w yw ro tn icę , k tó ra  w y -
w  a j dera. i ogłoszono je j,  że m a dzień ! sypała z n ich węgie l na taśmę.

P rzyk ła dó w  o fia rn e j pracy ; w o lny. i Taśma poniosła węgie l przez
jest na budow ie taśmowca . , , > naninacz i most n o o h v łv
wiele. T ak p racow a li Ju lia n  i Dzień i  noc n ito w a ł w y w ró t-  - - P y  y
P rzerack i i K o n ra d  Wygaś z Za- i nice to w - S tan is ław  N ow akow - 
k ła dó w  B udow y Urządzeń Tech- ! s k i- aby Przygotować f ro n t p ra - 
n iczhych w  G liw icach , inż I W  dla b lTgad m ontażowych.
Z b ign iew  K a rn ic k i,  Franciszek I D źw igow y Jan Szyplak us ta w ił 
Felczak, W ładys ław  K ra w c z y k - i I dźw ig iem  „W o lf“  k o lu m n y  do 
S tan is ław  Pacholski z ek ipy  ! k o n s tru k c ji, skracając te rm in  
w arszaw skie j fa b ry k i urządzeń ! w ykonan ia  o k ilk a  dni. 
sygnalizacyjnych. M on te rzy Z U T  j R acjona liza to rzy Agafonow ,
„Zgoda“  tow . Tomasz Książek, ' M a jew sk i, T im m , Hopek, p rzy -

n r 6 p rzystąp iło  do prac p rzy - i wyposażona sala gim nastyczna, 
gotowawczych pod budowę ; św ie tlica , b ib lio teka  i  czyte ln ia

J p ierwsze j nowoczesnej szkoły ] zaopatrzona w  różne ks iążk i 
—: dodaje inż. W o jc iechow ski — t podstaw owej dla dzieci z M D M . ; naukowe i be le trys tykę  ponad- 
n ie  da libyśm y rady. j B udynek szkoły usytuow any i to jada ln ia .

W  czasie robo ty  tru d n o  by ło  j rów noleg le do u licy  M oko to w - j W ykończenie i przekazanie 
n ieraz odróżnić inżyn ie ra  od ro - j sk ie j na odcinku m iędzy ul, i budynku  szkolnego do uży tku  
botm ka. In żyn ie ro w ie  sami do- P iękną i placem Zbaw ic ie la  po- ' m łodzieży nastąpi przed rozpo-

b o S  ‘z t ó w i H ł  k S k t y ° i  I 8‘ ad8Ć * * *  kub a tu ^  21 częciem roku szkolnego S
^  S1$cy  m e tio w  sześciennych i po- .Obecnie pracow nia a rc h ite k to - 

m ieści 600 dzieci. Z na jdz ie  tu  j n iczna M D M  opracow uje d o k u - 
pomieszczenie 15 obszernych sal j m entację  techniczną d la  b u - 
ltk c y jn y c h , poza ty m  sale che- i dynku . (Z)

W Fabryce Maszyn Tytoniowych trwa szkolenie 
pracowników na kursach techminimum

i napinacz i m ost pocny ly  na 
wieżę załadowczą skąd — przez 
tak zwane wysięgi, węgie l do­
sta je  się do w nętrza statku. 
Rozpoczęły rów nież pracę w y ­
w ro tn ice  z bunkro taśm ow cam i. 

— Uw aga! Ruszam y! — na

M iesiąc tem u w  Fabryce M a­
szyn T y to n io w ych  został zakoń­
czony d rug i, pięciom iesięczny

hasło z w ieży załadowczej ru -  i ku rs  techm in im um .
szył taśm owiec szczeciński. R u­
szył w  służbę socja lizm u i po­
ko ju .

Fesliwal Fi lmów Radzieckich

Na p ierw szy ku rs  uczęszcza­
ło  dw udziestu n iew yszko lonych 
robo tn ików . P rzedm io tam i w y ­
k ła da nym i b y ły : czytan ie i szk i-

D ru g i ku rs  techm in im um  b y ł 
przeznaczony dla  kob ie t. K u rs  
ten ukończyło  osiem kob ie t, z 
k tó ry c h  cztery p racu ją  w  od­
dzia le k o n tro li technicznej ja k o  
b ra k a rk i, dw ie  abso lw en tk i k u r ­
su p racu ją  na toka rkach  auto­
m atach i dw ie  na m ontażu.

cowanie rysun ku  technicznego, W szystkie dobrze w yw ią zu ją  się
m ateria łoznaw stw o, obróbka 
m eta li, bezpieczeństwo i h ig ie ­
na pracy, zagadnienia społeczne 
oraz w iadom ości o o rgan izacji 
zakładu.

W  czasie trw a n ia  ku rsu  w y ­

że swych now ych zadań.
Obecnie F M T  p lanu je  rozpo­

częcie trzeciego kursu. Będzie 
to  ku rs  przysposobienia prze­
mysłowego, k tó ry  ma przygoto­
wać 30 słuchaczy do uzyskania

ró żn ił się Z M P -ow iec  L u c ja n  j k w a lif ik a c ji zawodowych.'

i T T o k ™ ’ I 0' 7 , jGSt dZi~ NaleŻy Podkreślić duży w k ła d  
J aizem . P izekracza on j p racy tech n ikó w  z F M T  Józe- 

stale norm y, da je  p rzyk ład  in -  ; fa  P a le tko  i S tan is ław a Żeforow- 
nym  kolegom  ja k  należy obeho- j skiego, k tó rzy  b y li o rgan iza to ra - 
qzic się z m aszynam i i  narzę- j m i i w yk łado w ca m i tych k u r -  
dz iam i- i sów. (w)

1110 nowych lamp oświetli w roku przyszłym 
ulice i place stolicy

scena barwnego f i lm u  ret. B Barneta pt. „H o jn e  la to“ , k tó ry  opowiada o życiu  
radzieckie j ws i kołchozowej

Rok przyszły  przyn iesie na 
odcinku ośw ietlen ia  u lic  i  p la ­
ców W arszaw y znaczną popra­
wę. Ogółem bow iem  p rze w i­
dziane jest ustaw ien ie  około 
1100 now ych p u n k tó w  ś w ie tl­
nych na ulicach sto licy.

Odbudowa sieci ośw ie tlen io­
w e j obejm ie około 114 u lic , a 
uzupe łn ien ia dokonywane będą 
na około 60 ulicach. Potrzeby 
w  tym  zakresie zostały usta lo­
ne przez w yd z ia ł gospodarki 
kom u na lne j P rezyd ium  Stołecz­
nej Rady N arodow ej, p rzy 
współudzia le  rad dz ie ln icow ych 
i ich kom is ji.

Nowe ośw ietlen ie  otrzvm a

m. in. u lica  S ta ling radzka , Czer­
n iakow ska na odcinku przebie­
gu trasy  tro lleybusow e j oraz 
u lica Puław ska od Dw orca Po­
łudn iow ego do w yścigów  kon ­
nych. L a ta rn ia m i gazow ym i 
ośw ietlone zostaną u lice : Z a k ro ­
czymska, W iosenna, C he łm żyń- 
ska, K o n w ik to rska  i  inne.

D la ośw ietlen ia  placu M D M  
inż. S tęp ińsk i zap ro jek tow a ł no­
w y  typ  la ta rn i. L a ta rn ia  ta bę­
dzie m ia ła  wysokość 12 m etrów , 
a w ięc taką jaką  m ają  la ta rn ie  
na placu Dzierżyńskiego. N ow y 
ty p  la ta rn i ma 4 żarów ki. Prze­
w id u je  Się ustaw ienie na placu 
M D M  70 la ta rń  tego typu . (i)

S U L I E N  -  T I N  CHAO
Pekin, w  listopadzie

S po tka liśm y się we w spólnym  
przedziale pociągu N a nk in  — 
Pekin. O dprow adzający m nie 
towarzysze chińscy p rzedstaw ili 
nas w za jem nie : o fice r C h ińsk ie j 
A rm ii Ludow o-W yzw o leńcze j i 
dz ienn ika rz  po lsk i. Ileż  m o g li­
byśm y sobie w za jem nie w  c ią ­
gu naszej podróży powiedzieć! 
Cóż, on nie znał polskiego, ja 
nie .znałem chińskiego. M og liś ­
m y jed jm ie , częstując się wza­
jem n ie  papierosam i i herbatą, 
uśmiechać się do siebie p rz y ­
jaźnie.

A ż w  pew nej c h w ili, pochy­
liw szy  się ku  m nie, pow iedzia ł

(KO RESPO NDE NCJA W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Bronisław Wiernik

l  pobytu piłkarzy Dynamo w Warszawie
d e le g a c je7 b m . d e le g a c je  zrzeszeń  s p o r­

to w y c h . m ło d z ie ż  szko ln a , Z M P -o w - 
c v  i h a rc e rz e  s k ła d a li życzen ia  p i ł ­
k a rz o m  D y n a m o  T b i l is i  z o k a z ji  31 
ro c z n ic }  W ie ik ie j R e w o lu c ji P aź­
d z ie rn ik ó w ’©.).

W p rz y ja c ie ls k ie j a tm o s fe rz e  s p o r­
to w c y  s to l ic y  s p ę d z ili n a s tę pn ie  
czas z p iłk a rz a m i ra d z ie c k im i k t ó ­
r z y  p o d z ie lił?  s w y m i w ra ż e n ia  
m ' z p o b y tu  na Ś ląsku .

P ieka rze  D y n a m o  T o r i is i z w ie d ź -  
l i  p o  p o łu d n iu  T bm . A k a d e m ie

W y c h o w a n ia  F iz yczn e g o  na B ie la -  
n acn . Po o b e jrz e n iu  u c z e ln i goście  

ra d z ie c c y  u d a li s ic Jo  sa li w y k ła d o ­
w e j.  g dz ie  z g ro m a d z e n i s tu d e n c i 
A W F  z g o to w a li im  o w a c y jn e  p r z y ­

ję c ie .
*

W  n adchodząca  n ie d z ie lę  11 l is to ­
pada b r. o godz. 13.40 ro z e g ra n y  zo­
s ta n ie  na S ta d io n ie  W o js k a  P o ls k ie ­
go  w  W a rsza w ie  m ię d z y n a ro d o w y  
m ecz p i łk a r s k i  D y n a m o  T b i l is i  — 
C W K S .

Trzy nowe rek ord v Polski w podnoszeniu riężarów
W s p ó ln y  w y s tę p  ę ię ż k o a tle tó w  

ZS R R  i P o ls k i w  P io tro w ic a c h  p rz y ­
n ió s ł t r z y  now e  re k o rd y  P o ls k i,  co 
je s t  d ow o d e m  w ie lk ic h  p os tę pó w , 
ja k ie  p o c z y n ili nas i z a w o d n ic y  d z id ­
k i  fa c h o w y m  in s t ru k c jo m  i  d o ś w ia d ­
cze n io m  n a b y ty m  od d o s k o n a ły c n  
z a w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h .

C ię ż a ro w c y  ra d z ie c c y : R om an . L u -  
b a w in . fcgen ti. C h o lin  i  N o w a k  i 
ty m  razem  z a d e m o n s tro w a li w y ­
p e łn io n e j po b rz e g i s a ii p io t ro w ic -  
k 'c i  fa b r y k i  m a szyn  s w o je  w y s o k ie  
u m ie ję tn o ś c i.

chao!“  P o tw ie rdz iłem  z zapa­
łem : „S u lien  — t in  chao!“ . Te 
trzy  ch ińsk ie  słowa poznałem 
pierwszego zaraz dn ia  po p rzy - 
jeździe do C h in  i  dobrze je  za­
pam ięta łem , ja ko  że nie by ło  
spotkania, n ie  by ło  rozm owy, w  
k tó re j by n ie  zostały użyte.

„S u lie n “  oznacza wszystko to, 
co pochodzi ze Z w iązku  Ra­
dzieckiego, „ t in  — chao“  — 
wszystko to, co najlepsze. „S u ­
lien  — t in  chao“  pow iedzia ł m i 
p ierw szy ch ińsk i rob o tn ik , ja -

Z a w o d n ie y  p o ls c y  K a c z m a rc z y k . 1 kiego poznałem, i  p ierw szy 
k o w ro n e k  i  B ia ła s  a ta k o w a li re -  ch ińsk i s tudent. S łyszałem  ja k

k o rd y  P o ls k i. 
K a c z m a rc z y k  (w aga kogucia) w ! w o ła li z entuzjazm em  „S u lie n —

rwaniu uzyska! w y n ik j^ k g .  to test i t in  chao!<. ch ińscy ch łop i na w y -
oglądając
Chińskie

o 2 k g  ____________ ______ _ . . . . .
u s ta n o w io n e g o  p rzez  P o śp iecha . P o - i s t a w ie  w  T ie n t s in ie .

■ zosta te  d w a  re k o rd y  u s ta n o w io n e  j radzieck i kom bajn , 
z o s ta ły  ró w n ie ż  w  rw a n iu . S k o w io -  . . .  . . , ' . ,
n e k  (p ió rk o w a )  p o p ra w ił w ła s n y  re -  dziecko, na W idok p o rtre tu  S ta- 
k o rd  o  2,5 kg . u z y s k u ją c  y y y n ik  9f>,5 j i j n a  w  udekorow anym  odśw ię t- 
k g . a B ia ła s  ( le k k o c ie z k a )  w y n ik ie m  | ^  . .
.102,5 p o p ra w ił ró w n ie ż  w ła s n y  re -  j P ekin ie  ciągnąc za rękaw  
k o r d  P o ls k i o 2 k g . | m atkę zaw oła ło : „S u lie n  —  t in

Szermierze węgierscy w Moskwie
N a za p ro sze n ie  W sze ch zw ia zko w e - 

go  K o m ite tu  do  S p ra w  K u l t u r y  F i ­
z y c z n e j i S p o rtu  p rz y b y ła  na k i l ­
k a  w y s tę p ó w  do  M o s k w y  e k ip a  czo­
ło w y c h  s z e rm ie rz y  w ę g ie rs k ic h .

D o  M o s k w y  p rz y b y ły  ró w n ie ż  de-

chao!“
P rzypom inam, . • , • „  . ^ , i ----- -----------------  sobie małegole g a c je  ru m u ń s k ic h  t  cze cho s ło w a c- , . .  , . . , .

k ic h  o rg a n iz a c ji  s p o r to w y c h , k tó re  i c h iń s k ie g o  p a s tu s z k a  tu z  p r z y
w  c ią g u  s w o je g o  p o b y tu  w  ZS R R  
z a p o zn a ją  s ię  z o rg a n iz a c ją  ra d z ie c ­
k ie j  k u l t u r y  f iz y c z n e j.

samej g ran icy  v ie tnam skie j, 
d la  k tórego by łem  p ierw szym  
„b ia ły m “ , jak iego  w id z ia ł w

swoim  życiu. Z osłup ien iem  pa­
trza ł na mnie. I  dopiero, gdy 
się dow iedzia ł, że jestem  z P o l­
sk i i że Polska (o k tó re j jeszcze 
przedtem  nie słyszał), zna jdu je  
się obok Z w iązku  Radzieckie­
go — nabra ł do m nie przeko­
nania, w ybaczył m i m ój n ie ­
z w y k ły  w yg ląd, zgodził się na­
wet zaśpiewać piosenkę o S ta­
lin ie  i Mao Tse-tungu. W  C h i­
nach gdy zawołasz • „M ao  Tse- 
tung  wanze!“  — niech ży je  Mao 
T se-tung! — odpowiedzą ci na ­
tychm ias t „S ta lin  wanife!“

W ie lk ie , powszechne jes t w  
Chinach przyw iązan ie  do Z w ią ­
zku Radzieckiego, do radziec­
k ich  ludzi. Powszechne i w ie l­
k ie  jest żyw ione w  Chinach dla 
Zw iązku Radzieckiego i  radziec­
k ich  lu d z i uczucie wdzięczności. 
G dy m owa o Z w iązku  Radziec­
k im , gdy m owa o S ta lin ie  — 
tw arze rozjaśn ia serdeczny, u - 
śmiech, oczy błyszczą. To jest 
coś w ięcej, n iż  uczucie p rz y ­
jaźni...

Z  jakąż  m iłośc ią  m ów ią  C h iń ­
czycy na w szystk ich  odcinkach 
pracy, w a lk i,  n a u k i o radziec­
k ich  ekspertach i doradcach, o 
radzieck ich inżyn ie rach , tech n i­
kach, profesorach, lekarzach, 
pisarzach, film o w cach  — o ra ­
dzieckich p rzy jac io łach , k tó rzy  
pom agają budować C h iny  L u ­
dowe, k tó rzy  w  m yś l s ta lin o w ­
skich wskazań — dzie lą się ca­
łą swą w iedzą i  przebogatym  
doświadczeniem  budowniczych 
W ie lk iego  Października, budow ­
niczych socja lizm u, bu do w n i­
czych kom unizm u. D yre k to rzy  
fa b ry k , kopalń, e le k tro w n i, za­
k ła d ó w  przem ysłow ych pań­
s tw ow ych  i  p ryw a tnych , m ó­

w iąc o sukcesach w  swoich za­
kładach, szczycąc się p rzekro ­
czeniem planu, wzrostem  p ro ­
d u k c ji, popraw ą jakośc i — n ie ­
zm iennie doda ją: pom ógł Z w ią ­
zek Radziecki, pom ogli radziec­
cy przyjacie le .

M eta low cy M ukdenu, w łó k - 
n ia rk i Szanghaju, chińscy przo­
dow n icy pracy, z k tó ry m i roz­
m aw ia łem , ci, k tó rzy  nauczyli 
się szybkościowego skraw an ia  i 
ci, k tó rzy  zaczęli stosować me­
todę K ow a low a — wszyscy n ie ­
zm iennie koń czy li opow iadanie 
o sobie stw ie rdzen iem : b ierzem y 
p rzyk ład  z lu dz i radzieckich. 
W  ch ińsk ich  szpita lach i  s tu ­
diach film o w ych , w  domach 
dziecka i  w  parkach k u ltu ry , 
na p ierw szym  P ek ińsk im  U n i­
w ersytecie Ludow ym , na p ie rw ­
szych gospodarstwach państw o­
w ych — wszędzie słyszałem to

k im  sprzętem i wyposażeniem, 
ja k ie  ZSRR dostarcza dla bu ­
dowy ciężkiego przem ysłu 
Chin, dla ch ińsk ich kopa ln i, dla 
chińskiego ko le jn ic tw a .

O pow iedzia ł m i o sobie m łody 
rob o tn ik  tien ts ińsk ich  zakładów 
w łók ienn iczych: „W  szkole kuo- 
mintangoWskie j uczono mnie  
nienawiści do komunistów, do 
Związku Radzieckiego, do wszy­
stkiego, co radzieckie i uczono 
czci dla A m eryk i ,  dla wszyst­
kiego, co amerykańskie. Po ka­
p i tu la c j i  Japon ii przyszli do nas 
Amerykanie. M ó w i l i  o w ie lk ie j  j 
przy jaźn i dla chińskiego naro­
du, porozwieszali  p laka ty  i a f i ­
sze o pomocy A m e ry k i  dla Chin. 
A w tym  samym czasie ich jeepy  
przejeżdżały nasze dzieci, p i ­
ja n i  żołnierze amerykańscy  
gw a łc i l i  nasze kobiety. A m e ry ­
kanie b i l i  chińsk ich rikszarzy, 
t ra k to w a l i  Ch ińczyków ja k  ku­
lisów, pa trzy l i  na nas wszyst­
k ich  z pogardą, ja k  na coś niż-

ODCZriY
D ziś  8 lis to p a d a  o godz. 19 w  K a - 

w ia rn i  K lu b u  M ię d z y n a ro d o w e j P ra ­
sy  i  K s ią ż k i p rz y  u l.  N o w y  Ś w ia t 
15/17, o d b ę d z ie  się; W ie c z ó r S a ty ry  
R a d z ie c k ie j.

Na w ie c z o rz e  W ła d y s ła w  B o ru ń -  
s k i, J e rz y  P o m ia n o w s k i i  A n a to l 
S te rn  o d c z y ta ją  s w o je  o s ta tn ie  
p rz e k ła d y  z l i t e r a tu r y  ra d z ie c k ie j.

W ie c z ó r zo rg a n iz o w a n o  w  ra m ach  
im p re z  M ies ią ca  p o g łę b ie n ia  p rz y ­
ja ź n i p o ls k o  -  ra d z ie c k ie j.

Z a p ro sze n ia  o trz y m a ć  m ożna  w  
kas ie  k s ię g a rn i K lu b u .

*
D ziś o g o d z in ie  18 w  D o m u  K u l ­

tu r y  na Ż o lib o rz u  p rz y  u l.  P ró c h ­
n ik a  8 o dbędz ie  s ię  o d c z y t posła  
S te fa n a  W ila n o w s k ie g o  pod  ty t .  
„ I r a n “ .

•Test to  o d c z y t z c y k lu  „N a ro d y  
B lis k ie g o  W schodu  w  w a lc e  o w y ­
z w o le n ie " .

Z  C E N T R A L N E G O  K L U B U  T P P R

8 lis to p a d a  o g o d z in ie  18 w  C en ­
t r a ln y m  K lu b ie  T P P R  odb ę d z ie  się 
'W ie czó r l ite ra c k o  -  m u z y c z n y , p o ­
ś w ie c o n y  in te r p r e ta c j i  w ie rs z y  n a ­
g ro d z o n y c h  i  w y ró ż n io n y c h  w  k o n ­
k u rs ie  na u tw ó r  p o e ty c k i o p rz y ­
ja ź n i p o lsko  -  ra d z ie c k ie j.

W  w ie c z o rz e  w ezm ą  u d z ia ł a u to ­
rz y  n a jle p s z y c h  p ra c , o raz  Z o f ia  
L w o w s k a . W a n da  W o jta s z e w s k a  t 
K a ro lin a  L u b ie ń s k a . Z a p rosze n ia  
w y d a ją  d z ie ln ic e  i  k o ła  T P P R .

❖
D ziś  w y ś w ie t la n e  będą  w  C en­

t r a ln y m  K lu b ie  T P P R  t r z y  f i lm v  
d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j p od  ty t .  
„ U r a l “ . „W y k lu w a n ie  p is k lą t “  ' 1 
„M ło d a  w ie ś “ . P o czą te k  seansów  o 
godz 14.30. B e z p ła tn e  k a r ty  w s tę ­
p u  w y d a je  k ie ro w n ic tw u  s z k ó ł k a n ­
c e la r ia  C e n tra ln e g o  K lu b u .

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „ P ie ją  k o g u ty “  — 

g. 19.
N a ro d o w y  — „ S u lk o w s k i“  — 

18.15.
N o w y  —

19.

g-

„S w o b o d n y  w ia t r “  — g.

D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „D w ie  
b l iz n y “  i „M a rc o w y  k a w a le r “  — 
( je d n o a k tó w k i)  — g. 19.

S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “  
g. 19.15.

M u z y c z n y  — „ B a jk a “  — g. 19.
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie “  — 

g. 19.
A te n e u m  

19.
„ In te r w e n c ja “  — g.

zdanie: przyjaciele radzieccy | szeg0. Potem przyszli ludzie ra- 
pomogli, przyjaciele radzieccy [dzieccy. Pomogli nam postawić  
nauczyli. Ina nogi fab rykę  i  nas samych.

Przypom inam  sobie pewnego I Nauczyli  mnie panowania nad 
p ryw atnego przem ysłowca, k tó - | maszyną i  poszanowania dla sa- 
ry  jeszcze nie ochłonął ze z d u - \ me^ °  W zetknięciu z ra -

- - - - - - -  Wiedząc ja k  bardzo \ dz ieck im i ludźm i poczułem sięm ie n ia :

N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la le k  
i  je d e n  m iś “  — g. 15, „P o e m a t pe ­
d a g o g ic z n y “  — g. 19.45.

O pe ra  — „E u g e n iu s z  O n ie g in “  — 
g. 19.

C y rk  n r .  7 (M a rs z a łk o w s k a  róg  
R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

K I M A

R A D I O

Chiny potrzebują płynnego p a l i -  | raz Pierwszy człowiekiem,
wa, Zw iązek Radziecki nie t y l -  : r6 w n Vm wśród równych. K o ­
ko ceny nie podwyższył,  le cz \c l̂arh ludzi radzieckich, na-
wręcz przeciwnie  — obniży ł ją. I szVcl'1 w ie lk ich  brac i“ .
A  ja k  w  podobnych wypadkach  
postępują Stany Zjednoczone?...“
Nie ma dziś Chińczyka, k tó ry  i w ie lt Ludow ych  Chin. 
by n ie  zdaw ał sobie spraw y z j

„Nasz w ie lk i b ra t“ tak  o

M o s k w a  — „ H o jn e  la to “  — d od a ­
te k  „A n g a r a “  — g. 14, 16, 18, 20.

P a lla d iu m  „ H o jn e  la to “  — d o ­
d a te k  „ A n g a ra “  — g. 15, 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „B o h a te ro w ie  M a n d ż u ­
r i i “  — g. 15, 17, 19, 21.

P ra h a  — H o jn e  la to “  — d o d a te k  
„ A n g a ra “  —- g. 15, 17, 19, 21.

radzieck im  człow ieku m ów i czło- j g .™ 0 « ! u . " so.uby kawalerskie' ‘ ~
j S to lic a  — „D z ie w c z ę ta  z b a le tu “ — 

Mao Tse-tung pow iedzia ł w  ; g 14> lo> 18, 20-.
różn icy m iędzy am erykańsk im  sw ° im czasie w  zw iązku z W ie l- ,,Angara<. -LHg.jr>1e4, j 8, 2o!OCiatek

'k im  P aździe rn ik iem : „ Wniosek \ 1 M a j  _  „ c z te r y  s e rca “  -  g. 14,
jest jeden  — iść za p rzyk ładem  116, is, 20,

O c h o ta  — „G rz e s z n ic y  bez w in y “ — t<.osjan . | g )4 ]6i 18i 20.
C z łow iek Ch in Ludow ych  j rs y re n a  — „ c h iń s k i  c y r k “  — g.

św iadom ie postępu ję za p rz y - j 1 5 Tęlka19- n ;,Klęska szp iega “  -  g. 
kładem  swego w ie lk iego  bra ta , i 1 4 - ł ®> 1 S i 2 0 -

- . i i  1 . I L o tn ik  — „W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja “naszego w ie lk iego  bra ta . j g ig, is, 20.

papierem  toa le tow ym  i  am e ry­
kańską Coca Cola, ja k im i „d o ­
broczyńcy“  z W a ll S treet, rea­
lizu ją c  swoje um ow y handlowe, 
za lew a li ch ińsk i rynek, a ra ­
dz ieck im i m aszynam i, radziec-

■P IĄ TE K  9 L IS T O P A D A
P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25. W ia d o ­

m o śc i 5 05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 K o n c e r t , 6.05 W szechn ica  Ra­
d io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 M e­
lod ie  o p e re tk o w e , 7.20 P ie ś n i i fn u -  
z y k a  lu d o w a , 8.00 A u d . d la  k la s  
s ta rs z y c h , 8.20 M u z y k a , 8.55 A u d . d la  
k la s y  u ,  9.20 A u d . d la  k la s y  I I I — 
IV ,  9.40 U tw o ry  s k rz y p c o w e  k o m p . 
cze sk ich , 10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li,
10.30 M e lo d ie  taneczne , 10.55 „P o ra ­
n e k  W ie lk ie j  B u d o w y “  — ode. rep . 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos  
m a ją  k o b ie ty ,  12.15 W ieś ta ń c z y  i 
śp ie w a , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 Na 
s w o js k ą  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16.20 
M u z y k a  ra d z ie cka . 17.15 P o g ad a nka  
p rz y ro d n ic z a . 17.25 „R o z m a w ia jm y  
z k o re s p o n d e n ta m i“ , 17 30 U lu b io n e  
m e lo d ie , 18.00 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 
18.20 S ty liz o w a n a  p o lska  m u z y k a  lu ­
d ow a , 13.45 A u d . d ia  w s i. 19.00 F ra ­
g m e n ty  z o p e r V e rd i ego, 20.30 U tw o ­
r y  fo r te p ia n o w e  k o m p . p o ls k ic h , 
20.45 K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 21.45 M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a , 22.30 M u z y k a  ta ­
neczna.

P ro g ra m  TI na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00. 13.25. W ia d o ­

m o śc i 5.05, 6.30. 7.55, 17.00, 21.00, 23 50.
6.15 M e lo d ie  lu d o w e , 7.20 P ieśn i i 

m u z y k a  lu d o w a , 8.00 P rz e rw a , 13.30 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 14.30 „P a r ­
chom  ienîço — ż o łn ie rz  r e w o lu c j i “ — 
ode. pow . W . IwanoMva, 14.50 k o n ­
c e r t pod d y r . G ó rz y ń s k ie g o , 15.80 
A u d . d la  dz ie c i, 15.50 P rze g lą d  p ra ­
sy  l i te r a c k ie j ,  16.00 W szechn ica  P a- 
d io w a , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 
IG.35 M e lo d ie  i p io s e n k i, 17.15 K o n ­
cert. sb li.stów , 17.45 „N o w e  k s ią ż k i“ ,
18.00 R a d io w y  K o n k in 's  C h ó ró w ,
18.30 „B ę d ę  c z y ta ć  po ro s y js k u * “  — 
p og a d an ka , 18.50 K o n c e r t  r o z ry w ­
k o w y , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i.
20.00 K o n c e r t  m a so w y , 20.45 W sp o m ­
n ie n ia  ro b o tn ic z e , 21.30 A r ie  z o p e r 
M o z a rta . 21.50 A u d . d la  w y k ła d o w ­
ców  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  TI s to p n ia , 
22.10 R ad z ie cka  m u z y k a  k a m e ra ln a , 
22.50 „N a  d o b ra n o c “ .

W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t .  N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a " .  R e d a k c ja : W a rs z a w a , D o m  S tów a P o ls k ie g o , P la c  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rz y  u l.  M ie d z ia n e j. T e le f o n y  R e d a k to r  N a c z e ln y  8-2’ -60 Zastępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25.^ D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u r a ln y  8-85-25. 'D z ia ł l is tó w  i  in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł m ie js k i  3-71-82. C e n tra la : 7- 01- 21,7 -0 1 -2 2 , 8-51-0«, 8-57-62. 8-82-28.

i  ... « 7 ,™ -- .. , .»  ... .o „  „n , „ a „■ ..a a» " *  - - T e le k o m u n ik a c y jn e
zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a le ż y  

2-B-44147

T e le fo n y  
o ra z

fo n y  n o cn e : R e d a k to r  n o c n y  3-57-62. R e d a k to r  te c h n ic z n y  7-01-21. P re n u m e ra ta  i  k o lp o r ta ż  P P K  „ R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , u l.  S re b rn a  12, c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20, 22, 23, 30. W p ła ty  na p re n u m e ra tę  p ocz to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  U rz ę d y  P o cz to w o  ” 
kasy P P K  „ R u c h “  w W a rs z a w ie  p rz y  u l.  S re b rn e j 6 i  P lą c  3-ch K rz y ż y  16. P re n u m e ra ta  m ie s ię czn a  w  k r a ju  4 z ł 50 g r , p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5 egz. na je d e n  adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r , z a g ra n ic z n a  9 — z ł K o n to  P K O  —- N r  1-14008 P rz v  z e ło s z e n ii

p o d a ć  d o k ła d n y  i  c z y te ln y  adres. A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , u l.  W ie js k a  12, te l.  7-52-50. N a k ła d y  G ra f ic z n e  1 W y d a w n . D om  S łow a  P o ls k ie g o , ‘ ^  6

»


